
Poniedziałek, BO Sierpnia 1886. R o k  7 6 .

W yehodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy Kosztuje w miejscu 5 eentów, 
p o c z tą 7  centów. — Biuro Redakeyi i  Adm inistracji 
ulica W ałowa nr. 29. —  L isty należy frankowad. — 
Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88. ____

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4  z ł., m ie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i  półroez:ii abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca ezerwca lub od 1 lipea do końca grudn ia; dwierdroezni i miesięczni za dopłatą, pierw si 75 cnt., 
drudzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno Sosztajt Ł a*.

Jednorazowe inseraty oblieząją się  pe 7 cen­
tów, kilkurazow» po 6 centów od m iejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i  N iem czech  
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu  
wyłącznie agencja p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó Naj­

jaśniejszy Pan wyjechał dnia 28 b. m. wie­
czór z Wiednia do Budapesztu.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
najmiłościwiej do komendanta 15 korpusu i 
generała głównodowodzącego w Serajewie, 
szefa rządu krajowego w Bośnii i Hercego­
winie, generała kawaleryi Jana barona 
A p p e l  wystosować następujące Najwyższe 
pismo odręczne:

Kochany Generale kawaleryi baronie 
A p p e 11

Ukończony pięćdziesiąty rok służby 
Pańskiej, nastręcza Mi sposobność miłą 
przypomnieć z wdzięcznością o Jego tak 
w wojnie jak w pokoju znakomitych, z po­
święceniem pełnionych usługach, a szcze­
gólniej o Pańskiej na zajmowanem stano­
wisku tak skutecznej działalności, wypowie­
dzieć Panu Moje najgorętsze życzenia i dać 
wyraz nadziei, że jeszcze przez długi sze­
reg lat rozwijać Pan będziesz czynność 
swoją na pożytek Monarchii i armii.

Schónbrunn, dnia 28 sierpnia 1886 r.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
sierpnia b. r. prokuratora państwa w Tar­
nopolu Tomasza Ł o h i ń s k i e g o  i radcę 
sądu krajowego w Samborze dr. Wilhelma 
L e ż a ń s k i e g o ,  zamianować najmiłości­
wiej radcami wyższego sądu krajowego przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Rozporządzeniem z dnia 31 lipca 1886
1. 6031, wystosowanem do wszystkich Rad 
szkolnych krajowych, a ogłoszonem w nr.

50 część XVI Dziennika rozporz. c. k. Mi-1 
nisterstwa wyznań i oświecenia z dnia 15 
sierpnia 1886 r. (Verordnungsblatt fur den 
Dienstbereich des Ministeriums fur Cultus u. 
Unterricht, Jahrgang 1886 Stileh X V I  Nr. 
50) ogłosił J. E. p. Minister wyznań i o- 
świecenia: „Statut organizacyjny semina­
ryów dla nauczycieli i nauczycielek publi­
cznych sz'.cół ludowych w Austryi" w zmie­
nionym układzie. Stosownie do polecenia p. 
Ministra statut ten w ogłoszonej właśnie 
zmienionej redakeyi ma wejść w życie z 
początkiem roku szkolnego 1886/7. Tern sa­
mem rozporządzeniem zarządził p. Minister 
co do używania podręczników i przyborów 
naukowych w c. k. seminaryach nauczyciel­
skich co następuje:

1) Rozporządzenia wys. c. k. Mini­
sterstwa wyznań i oświecenia z dnia 2 lip­
ca 1880 r. do 1. 652 (Dz. rozp. Minist. wyz. 
i oświeć, z 1880 r. nr. 22 str. 153) i z dnia 
27 sierpnia 1881 r. 1. 7973 (Dz. rozp. Min. 
wyzn. i oświeć, z r. 1881 nr. 31 str. 115), 
dotyczące używania podręczników i przybo­
rów naukowych, tudzież wydane później 
szczegółowe zezwolenia na używanie po­
szczególnych książek i przyborów nauko­
wych w c. k. seminaryach nauczycielskich 
pozostają aż do dalszego rozporządzenia w 
mocy.

2) Przy używaniu dozwolonych dotych­
czas podręczników należy stosować się ści­
śle do zmienionych obecnie planów nauko­
wych i stosownie do tego zwracać najba­
czniejszą uwagę na właściwy wybór zawar­
tego w tych książkach materyału nauko­
wego.

3) Nowe wydania wszystkich dozwo­
lonych dotychczas podręczników mają być 
w ten sposób zmienione, ażeby zmienionym 
planom naukowym mającym w przyszłości 
obowiązywać, w- zupełności odpowiadały. 
Mianowicie powinna objętość i treść no­
wych wydań tych podręczników być zasto­
sowaną do pojętności kandydatów i kandy­
datek c. k. seminaryów nauczycielskich. 
Każde nowe wydanie każdego podręcznika 
ma być przedłożonem do aprobaty Wyso­
kiemu c. k. Ministerstwu wyznań i oświe­
cenia.

4) Książki pomocnicze, służące do o- 
znaczenia okazów przyrodniczych, tudzież

I do nauki speeyalnej metodyki potrzebują i 
zatwierdzenia c. k. Rady szkolnej krajowej, 
jeżeli książki takie mają być przeznaczone 
do podręcznego użytku kandydatów i kan­
dydatek.

Z początkiem roku szkolnego 1886/7 
tracą ważność wszystkie dotychczasowe o- 
gólne rozporządzenia i szczegółowe przepi­
sy administracyjne, odnoszące się do po­
szczególnych postanowień statutu organi­
zacyjnego c. k. seminaryów nauczycielskich, 
o ile zawarte w nich polecenia różnią się 
od przepisów ogłoszonego właśnie zmienio­
nego statutu organizacyjnego.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, dnia 22 sierpnia 1886.

CZĘŚĆ EIEURZĘD OWA
Lwów , 30 sierpnie*.

Dzienniki wiedeńskie, peszteńskie 
i inne zagraniczne stwierdzają z za ­
dowoleniem na podstawie telegram ów  
i korespondencyj ze Lwowa, iż książę 
Aleksander był w naszem m ieście 
przedmiotem sympatycznych owaeyj. 
Podnoszę, one przy tej sposobności, 
że chociaż można rozmaicie sądzić o 
politycznych ew entualnościach! z roz­
maitego stanowiska zapatrywać się  
na wypadki, to przecież nikt nie jest 
w  stanie oprzeć się gorącemu w spół­
czuciu, do jakiego ma prawo młody 
książę niezwykłych przymiotów, kf ' 
remu lud bułgarski zaw d':f.. 
świetniejsze karty swojej bisior, a 
który pomimo to stał się ofiarą kilku 
przewrotnych i ambitnych spiskow­
ców. W spółczucie to znajduje zresztą 
wyraz w  całej prasie europejskiej z 
nielicznym tylko wyjątkiem. A gdyby 
książę potrzebował dalszej jeszcze sa- 
tysfakcyi za to, co przeszedł w  dniach 
ostatnich, to ma ją w owym pociesza­

jącym  widoku, jaki przedstawia obe­
cnie Bułgarya i W schodnia Rumelia, 
zkąd nadchodzą bezustannie donie­
sienia o licznych manifestacyach m i­
łości i przywiązania dla księcia i ob­
jawach najżywszego oburzenia i potę­
pienia dla sprawców niegodziwego  
zamachu.

Idąc za głosem  ogromnej w ię­
kszości narodu i oddanego mu wojska, 
książę Aleksander wyjechał w  sobotę 
na Bukareszt do Dżiurdżewa, zkad* o
miał się udać do Lom-Palanki, gdzie 
oczekuje go podobno deputacya z 
Sofii, aby w  imieniu narodu prosić 
go o powrót do stolicy, a jeżeli ksią­
żę nie zatrzymał się dla odpoczynku 
u zaprzyjaźnionego z nim króla Ka­
rola rumuńskiego, znajduje się już 
niezawodnie w  tej chwili na ziemi 
bułgarskiej.

W dziennikach spotykamy się  
dzisiaj z postawieniem kwestyi, czy  
książę powziął postanowienie powro­
tu do Bułgaryi za wiedzą i wolą de­
cydujących Mocarstw, lub tylko z 
własnej inieyatywy i pod wrażeniem  
pocieszających dla niego wiadomości 
z najrozmaitszych stron księstwa. Nie 
mogąc odpowiedzieć wprost na po­
w yższe pytanie, wskazują dzienniki 
na to, iż książę odebrał we Lwowie 
mnóstwo depesz z Berlina, "Wiednia, 
Darmstadtu, a nawet Franzensbadu, zaś 
w edług relaeyi Polii. Corresp., o kie­
runku podróży zadecydowała ostate­
cznie depesza przywieziona z N ie­
miec przez młodszego brata księcia. 
Być może, iż depesza ta nie zawie­
rała nic innego, jak tylko radę ze ­
branej w  Jugenheim rodziny księcia; 
być jednak także może, iż rada ta 
była wypływem  wyższej inspiraeyi

7)

D W I E  W I E Y T Y
W A N G L I I .

(Ciąg dalszy.)

II.
Brizton, Kew,

Anglicy obchodzą właściwie półtora 
dnia świąt na tydzień: sobota od dru­
giej godziny po południu, to święto" do 
zabawy, niedziela, dzień do modlitwy i 
przespania się po wczorajszej hulance. W so­
botę po południu większość sklepów zamknię­
tych, City się wypróżnia, wieczorem można 
już w okolicach Banku słyszeć echo wła­
snych kroków.

Opatrzność tylko Londynu, policman, 
przechadza się na rogu ulicy, słucha, uwa­
ża , czuwa nad mieniem bawiących się John- 
Bullów.

W pierwszą sobotę jadę do Regent- 
Park , położonego w północno - zachodniej 
części miasta; jest tam i ogród zoologiczny, 
a z tego powodu dzieci bez liku. Rzeczywi­
ście nadzieja nie zawodzi : dzieciaki w wóz­
kach, na rękach, przy piersi, śpiące, krzy­
czące, śmiejące się, mamy chude, tłuste, 
skromne, wyczubione; niańki, typy irlandz­
kie, kwadratowe, lub szczupłe Szkotki z kra- 
ciastemi wstążkami. Na gazonach bawi się 
starsza dziatwa, gra w piłkę, skacze przez 
obręcze, całe chmury chłopców. Dalej do­
rośli John-B ulle, kwitnący, zdrowi, krew 
z mlekiem, pozawieszali surduty na drze­
my V p°i)0dkasywali rękawy białych wełnia- 
„7V. koszul i z pannami ustawiaja się do 
ulubmnej gry *  piłki lub krokieta ;

uzieindziej: w Wiedniu, w Berlinie
stw anubr y DrzyJś<5 »stróż bezpieczeń- 
wnito ,neS°“ 1 wyprosić najprzód z tra-

a, a povrtóre w imię moralności publi­

cznej nie pozwolić w miejskim ogrodzie 
zdejmować surdutów.

Tutaj gazony są dla publiczności, a 
nie dla kaprysu miejskich ogrodników i za­
zdrosnych a zgryźliwych biuralistów.

Młodzież swobodna, śmieje się, panny 
porzucały kapelusze na trawę, biegają, ska­
czą, nie dbają o to, czy się włosy rozburzą, 
czy się fałdy pomną , i nie zastanawiają się 
głęboko, co świat na to powie ? Jeszcze da­
lej łąka : barwne grupy siedzące na trawie 
wokoło_ koszyka, z którego wyglądają butelki, 
a za niemi krowy chodzące swobodnie jak 
gdyby się nikt o nic nie troszczył. Pa­
trząc się na tych zdrowych, wesołych 
ludzi, serce się ściska, gdy myśl wraca 
do kraju i przypomni sobie jak u nas 
zaniedbauo fizyczne wychowanie. Dużo się 
mówi o gimnastyce, a mało się rusza, mło­
dzi ludzie wdziewają lakierowane buciki, 
panny  ̂się wykrygują i uczą się wcześnie — 
sąsiadów obmawiać. Zamiast wolanta — kar­
ty, zamiast piłki — komeraże.

Nadchodzi niedziela, ów dzień, który 
się spędza nad biblią, w rodzinnem kole.

Mam być na obiedzie u znajomych w 
B rixton, części miasta złożonej z samych 
jednopiętrowych domków z ogródkami, gdzie 
mieszka znaczna część ludzi mających zaję­
cie w City.

Wychodzę z rana na ulicę, aby się 
przekonać, czy to niedziela rzeczywiście ta­
ka straszna, taka milcząca i nudna jak opo­
wiadają. W każdym opisie jest trochę prze­
sady, ale tutaj opisy bliskie rzeczywistości. 
W City osobliwie pusto, sklepy, restauracye, 
sklepiki z przekąskami pozamykane, do go­
dziny pierwszej po południu jeść nie dosta­
nie. John-Bull wstaje później niż zwykle, 
cieszy się dziećmi przy śniadaniu, idzie 
świątecznie ubrany z całą rodziną, z biblią 
lub psalmami w ręku do "kościoła, a resztę 
dnia poświęca jedzeniu, wypróżnianiu bute­
lek z Portweinem i rozmyślaniu — o wiecz­
ności.

Około pierwszej przejeżdżam w pobli­
żu zboru unitaryuszów; właśnie członkowie 
sekty wychodzą z nabożeństwa, jakie kilka 
tysięcy ludzi należących do zamożnej kla­
sy. Dużo prywatnych powozów czeka przed 
hallą , której wnętrze wygląda jak dwo­
rzec kolei żelaznej, zapełniony krzesłami, 
z estradą w głębi. Cokolwiek dalej, tuż przy 
Kensington-Park, jakiś jegomość idzie z czer­
wonym sztandarem w ręku, przy nim drugi 
gwałtownie uderza w bęben — to pobudka 
Salwacyonistów, zwołująca armię do stocze­
nia- walnej bitwy — z szatanem.

Brixton bardzo oryginalną ma cechę : 
ulice prawie nieprzejrzanej długości, skła­
dające się z samych wilii i domków przy­
tykających do siebie, z ogródkami oddzie- 
lającemi je od ulicy. Domy po większej czę­
ści podobne do siebie, chociaż gdzie nie­
gdzie bardzo zbytkowne, ogródki pełne naj­
piękniejszych kwiatów, otoczone żelaznemi 
sztachetami , utrzymane z wielką kokiete- 
ryą. Nie rzadko duże drzewa, pod niemi 
altany, namioty, w których nikt nie Siedzi, 
tylko dla ozdoby. W ogóle, pomimo że dzmń 
lipcowy, pogodny, nikogo nie ma przed do­
mami , gdzie niegdzie tylko rodzina powra­
cająca z kościoła puka do drzwi szczelnie 
zamkniętych.

John-Bull nienawidzi pokazywać się 
światu, ma własny albo najęty dom, zamknął 
się, zasłonił kwiatam i, drzewami, firanka­
mi , i — kontent. Otwieram furtkę jedne­
go z takich ogródków (inaczej puka gość, 
inaczej pan domu , a inaczej służba) i znaj­
duję się u rozbitków, w polskiej rodzinie, 
która pośród tego saxońsko - normandzkiego 
potopu umiała dziewczynkę nauczyć po pol­
sku. Nigdzie, w Europie nie czuć potężniej­
szego działania niwelującej wszystko siły 
miejscowej narodowości, jak tutaj. Rozle­
głość miasta niesłychanie utrudnia komuni­
kowanie się z rodakam i, angielska wyłą­
czność zmusza każdego przybysza do pod­
dania s ię , a kapitulacya tein ponętniejsza,

że Anglik nie p y ta : ezj i u ro jo n y  w Pol­
sce, w Grecyi, czy w Norwegii ? ale przy­
zwyczajony od wieków do asymilowania roz­
maitych żywiołów, przyjmuje je bez odrazy, 
bez uprzedzeń, bo wie, że kto się raz staje 
Anglikiem, ten staje się szczerym Angli­
kiem. Wielkość, potęga narodu, pociąga.

Dawniej istniała „kolonia polska" w 
Londynie, dzisiaj trudno tak nazwać garstkę 
rozproszonych tam Polaków. „Towarzystwo 
historyczne polskie", które było właściw-e 
towarzystwem emigracyjnej pomocy, isinieje 
jeszcze z tytułu, dopóki żyją szanowni tegoż 
przedstawiciele: major Sulczewski i p. Jan 
Baranowski, w rzeczywistości wszakże dzia­
łanie tej dawnej firmy, do nic nie znaczą­
cych schodzi rozmiarów.

Polacy, którzy po burzach politycznych 
osiedli w Anglii mają od dawna posady lub 
zajęcia, niektórzy kaleczą już tylko po pol­
sku, dzieci ich nie znały nigdy rodzinnego 
ojców języka. Późniejszych przybyszów 
z Polski nie łączy ani koleżeństwo broni, 
ani wspólny interes; każdy z nich przyje­
chał tam, aby szukać fortuny, albo zaginąć 
w obcem społeczeństwie. Za mało ich jest, 
ażeby mogli jakieś wytworzyć pomiędzy 
sobą stowarzyszenie, fala więc angielska 
zabiera ich z sobą i niesie jak łupiny orzecha.

Jedni Niemcy, przychodzący do An­
glii tysiącami, umieją zachować nawet w 
Londynie swoją narodowość, ale oni mają 
swe stowarzyszenia, swych zamożnych kup­
ców i bankierów w City, swoje hotele, pi­
wiarnie, a przedewszystkiem potężne pań­
stwo za sobą. Mimo to można w niemiec­
kich dziennikach wyczytać często skargi, że 
na długi przeciąg czasu żaden Niemiec mc 
oprze się ,w Anglr wynarodowieniu.

Po południu spacer po ulicach Brixton. 
Zaledwie kilkanaście uchodzimy kroków, 
zwraca naszą uwagę grupa ludzi na rogu 
ulicy. W pośród niej barczysty, przystojny, 
czterdziesto-letni mężczyzna stoi na krześle, 
w cylindrze na głowie, mówi z zapałem,



Godnem jest uw agi, że pisma, na 
które zwykła ogl^daó się opinia pu­
bliczna, gdy jest mowa o zagadnie­
niach polityki zagranicznej, donosząc 
o wyjeździe księcia Aleksandra do 
B ulgaryi, i nie ukrywając niebezpie­
czeństw tej podróży, k ładf nacisk na 
to, iż przez przyjazd księcia do Sofii 
pozyskanym zostanie w  każdym razie 
ważny czynnik dla politycznych obli­
czeń, dla pozytywnego interesu Euro­
py i zarazem spokoju w samej Buł- 
garyi. Stronnictwo, które potrafiło 
utrzymać spokój w  kraju i uchronić 
go przed strasznem widmem wojny 
domowej, dopiero po powrocie księcia 
wywalczy i przypieczętuje ostatecz­
nie zwycięztwo. Rewolucya zostanie 
stłumiony, przywróconym legalny po 
rządek, a tym sposobem będą pozy­
skane najniezbędniejsze dane dla 
utrzymania spokoju na Wschodzie; 
niebezpieczeństwo anarchistycznych  
stosunków i ich rozszerzenia się na 
inne kraje półwyspu Bałkańskiego 
zniknie z chw ilą przywrócenia legal­
nego stanu rzeczy , a w tej mierze 
może stać się potężną dźwignią po­
byt księcia Aleksandra na ziemi 
bułgarskiej.

Wypadki w Bułgaryi.
W ciągu dnia wczorajszego otrzyma­

liśmy z różnych stron szereg wiadomości 
odnoszących się do wypadków w Bułgaryi, 
które tutaj powtarzamy w luźnym po­
rządku :

Wiener Ztg. pisze na czek* przeglądu 
politycznego: Nie ulega wątpliwości, iż ruch 
na rzecz księcia Aleksandra odniósł w ca­
łej Bułgaryi i Wschodniej Rumelii stano­
wcze zwycięztwo. Kierownicy tego ruchu 
pragną gorąco, aby książę powrócił, a do 
tego życzenia przyłącza się cała prasa an­
gielska. Agent dyplomatyczny Bułgaryi w 
Bukareszcie wystosował w imieniu książę­
cej regencyi okólnik do wszystkich Mo­
carstw podpisanych na traktacie berlińskim, 
w którym informuje je dokładnie o prze­
biegu rewolucyi w Sofii i donosi o przy­
wróceniu zupełnego spokoju i powagi księ­
cia w Bułgaryi i Wschodniej Rumelii.

Z Sofii piszą do Polit. Corr., iż przy­
gotowany dokument abdykacyi podpisał ksią­
żę Aleksander w milczeniu, gdy czterej o- 
ficerowie i liczni uczniowie szkoły junkrów 
z rewolwerami w ręku wtargnęli do jego 
komnaty i podpisania abdykacyi natarczy­
wie się domagali. W sobotę dnia 21 b. m, 
znajdował się książę w pewnym klasztorze, 
w niedzielę powozem odstawiono go do Ra- 
howy, a w poniedziałek był na statku.

Z innej natomiast strony donoszą do

tegoż dzienniki, że książę Aleksander w roz­
mowie z pewną osobistością, oświadczył ka­
tegorycznie, że nie podpisał abdykacyi. Spi­
skowcy wozili go w różne strony około Ra- 
howy i Lom Palanki i napowrót, obawiając 
się wszędzie, że lud go oswobodzi. W Reni 
zażądali spiskowcy od władz rossyjskich 
certyfikatu, iż księcia odstawili. Władze ros- 
syjskie wystawiły żądany certyfikat w formie 
która księciu uchybiała i obchodziły się z 
nim niegodnie, tak iż książę głód cierpiał. 
Aż do Benderu jechał książę pociągiem to­
warowym

Od kaznodziei nadwornego dr. Kocha 
otrzymała N. fr. Presse następujący tele 
gram: W Bułgaryi nie panuje niepokój, nie 
przelano ani kropli krwi. Przez cały kraj 
jechałem bez przeszkody, spotykałem się 
prawie z jednomyślnem oburzeniem z po­
wodu niehonorowego postępowania spi­
skowców i wszędzie znalazłem największy 
entuzyazm dla księcia.

Również i Pol. Corr. otrzymała pod 
dniem 27 b. m. z Sofii depeszę: iż tak w 
stolicy, jak całym kraju panuje zupełny 
spokój. Wiadomość o rozpędzeniu rządu 
rewolucyjnego została przyjętą wszędzie z 
wielką radością, która zamanifestowała się 
w iluminacyach i uroczystych pochodach. 
Nowy rząd poczynił energiczne zarządze­
nia dla utrzymania spokoju i porządku, a 
zarządzenia te zaaprobowali przedstawiciele 
Mocarstw. Sprawcy rewolucyi znajdują się 
po większej części pod kluczem i są pilnie 
strzeżeni.

Do N. fr. Presse donoszą z Bukaresztu: 
Pewna osobistość, posiadająca zaufanie ks. 
Aleksandra, która należała do bezpośrednie­
go otoczenia książącego, oświadczyła, że 
zamach przeciw księciu byłby niemożliwy, 
gdyby także i przebywający w Sofii ko­
misarze Porty nie zgodzili się byli na de- 
tronizacyę.

Książę Aleksander w podróży 
ze Lwowa.

Jak nam donoszą, w S t a n i s ł a w o w i e  
zebrała się bardzo liczna publiczność dla po­
witania przejeżdżającego do Bułgaryi księ­
cia Aleksandra. Słowa powitania wygłosił 
tamtejszy burmistrz; dr. Kamiński, któ 
rego książę zaprosił do wagonu i rozma­
wiał z mm uprzejmie aż do odejścia po­
ciągu.

Do C z e r n i o w i e c  przybył pociąg o 
godzinie 7 m. 55 wieczorem, a już o go­
dzinie fi tysiączne tłumy dążyły ku dwor­
cowi kolejow mu. W chwili zbliżania się 
p< ' ■—V zagrzmiały okrzyku Niech żyje! 
wivćat! hoch!

> Gdy pociąg staną ł, podeszła do wa­
gonu deputacya bukowińskich Polaków, zło­
żona z pp. Kołakowskiego, redaktora Gaze­
ty, Krzyżanowskiego, aptekarza i Abraha- 
mowicza, właściciela dóbr z Czyresza, i po­
dała księciu kolosalny wieniec laurowy z 
wstęgami amarantową i białą i z uapisem : 
„Bohaterskiemu Księciu — Polacy z Buko­
winy “ P. Kołakowski przemówił w nastę­
pujący sposób : „Książę! od 20 tysięcy Po­
laków bukowińskich, którzy witają w Tobie

przekonywa, że jedyną religią łączącą dzi­
siejszą filozofię z potrzebami serca jest „Free 
church of Sc o t l a ndGe n t l e ma n  podobniej- 
szy do jakiegoś śmiałego przemysłowca, 
przedsiębiorcy budowy dróg żelaznych, ani 
żeli do apostoła nowej wiary, wyraża się 
płynnie, po oratorsku, czasem namiętnie. 
Zgromadzenie publiczności słucha go uważ­
nie, na niczyjej twarzy nie widać lekcewa­
żenia, ani ironicznego uśmiechu.

O kilkaset kroków dalej, w zagłębie­
niu ulicy, inny apostoł stoi na kupie kamieni, 
gestykuluje gwałtownie, krzyczy, wywijając 
w powietrzu białym kapeluszem. Ten chce 
znów wmówić w zgromadzonych, że jedy­
nym kościołem mającym przyszłość, jest 
nowo powstała „Mission army", że pod jej 
sztandarem znajdzie każdy szczęście na zie­
mi i w przyszłem życiu. Kaznodzieja nie 
znajduje jednak pomiędzy publicznością licz­
nych adeptów; kilkunastu tylko mężczyzn 
przyzwoicie ubranych go słucha, a i z tych 
kilku odchodzi.

Późno wieczór wracam do City, w braku 
innego wehikuła wsiadam do pierwszego 
lepszego omnibusa, na którym „London- 
Bridge" napisano. Zapominam o tern, że 
Londyn wprawdzie cały dzień w niedzielę 
się modli, ale za to wieczorem — pijany. 
Rzeczywiście towarzystwo omnibusowe nie­
zwykle wesołe,głośno rozmawiające, wokoło 
czuć tak silny zapach spirytusu, że od za­
pałki gotowo powietrze, jak pod maszynką 
do kawy, buchnąć płomieniem.

Konduktor zaczyna się sprzeczać z nie­
którymi z pasażerów, przychodzi do głośnej 
kłótni, oczekuję tylko chwili kiedy się zaczną 
boksy, ale furman widocznie także dobrze 
podchmielony, tak pędzi, że nikt w omni­
busie na nogach by się utrzymać nie zdołał. 
Spór więc ograniczył się na mniej lub wię­
cej dobitnych słowach, aż wreszcie pasaże­
rowie wysiadają, sam zostaję w omnibusie, 
a konduktor w braku opozycyi — zasypia

Na London-Bridge także czuć, że to 
kończąca się niedziela: ludzie wprawdzie 
nie śpiewają, bopociężkiem piwie, po „sherry“ 
się nie śpiewa, ale niepewne ich kroki świad­
czą, że według tradycyjnych zwyczajów uży­
wali święta.

Godzina pierwsza po północy, omnibus 
zatrzymuje się przy London-Bridge, nie ma 

j rady, trzeba iść do domu piechotą, 
i Na ulicach w City literalnie nie ma 
j człowieka, prócz policmana, który się tu i 
j owdzie przechadza. Przyzwyczajony pozna­
wać ulice, któremi idę do hotelu, po ruchu, 
po sklepach, jestem naraz pozbawiony tych 
wskazówek, a napisów ulic trudno w dzień 
znaleźć w Londynie, cóż dopiero w nocy. 
Jednak zdaje mi się, że idę dobrze. Po 
kwadransie tego przekonania widzę ko­
ściół św. Pawła przed sobą, zmyliłem drogę. 
Trzeba zrzucić pychę z serca i oddać się 
w opiekę policyi. Polieman zawsze grzecznie 
odpowie i dobrze poradzi, dzisiaj jednak i 
o tej godzinie moja trzeźwość zdawała się 
każdemu z nich podejrzaną. „Co może tu­
taj robić człowiek, od którego nie czuć spi­
rytusu ?“

Tomu rozumowaniu zapewne zawdzię­
czam, że każdy ze stróżów bezpieczeństwa, 
którego się o drogę pytałem, nietylko że 
mi bardzo dokładnie wyjaśnił kierunek, w 
którym mam iść, ale szedł ze_ mną spory 
kawał, zanim mnie swym wzrokiem nie od­
prowadził w okręg swego sąsiada. Nie po­
wiem, żeby mi z tej nocnej wędrówki po 
City przyjemne zostało wrażenie.

Nazajutrz imieniny królowej, dzień po­
godny, więc Jobn-Bull znowu po południu 
świętuje. Mówią mi w hotelu, że dzisiaj 
brzegi Tamizy: Kew, Richmond będą pełne 
publiczności.

Idźmy więc nad nią.
(Ciąg dalszy nastąpi).

K. ClIIiKDOWSKl.

krew swoję, ośmielamy się złożyć ten wy­
raz hołdu dla Ciebie i sympatyi dla wier­
nych Ci Bułgarów." Książę przyjął wieniec 
i zapytał, w jakim języku ma odpowiedzieć: 
Jeden z obecnych zawołał: „Po niemie­
cku! — i książę w tym języku rzekł:

„Z głębi duszy dziękuję wam. Pano­
wie, za te serdeczne objawy współczucia i 
sympatyi, jakie mię spotykają w granicach 
Austryi. Będą mi one pociechą w ciężkiej, 
a nie dobrowolnej podróży mojej do dal­
szych trosk i trudów!"

Jeden z korespondentów dziennikar­
skich, zbliżywszy się do wagonu, zapyta, 
księcia, dokąd się udaje. Na to otrzymał od­
powiedź: „Dążę do dzielnych moich żołnie­
rzy. Gościnnego przyjęcia w Austryi nigdy 
nie zapomnę".

Wśród okrzyków: „Niech żyje zwy­
cięzca z pod Śliwnicy!“ Hoch, demsiegrei- 
chen Fursten\ stał książę nieustannie w oknie 
i dziękował. O godzinie 8 ruszył książę w 
dalszą podróż do Suczawy i Bukaresztu.

Ogólną uwagę—telegrafują do dzienni­
ków wiedeńskich—zwróciła obecność na pe­
ronie komendanta wojsk rossyjskich z Cho­
cimia, generała Liszyna, który przybył w so­
botę po południu z ros. Nowosielicy i w 
stroju cywilnym przypatrywał się owacyom

Rossyjski konsul w Czerniowcach, p. 
Kira-Dinjan, został w piątek wezwany do 
Rossyi i wyjechał przed wieczorem do rossyjs. 
Nowosielicy.

Z B u k a r e s z t u  telegrafują: książę 
Aleksander przybędzie tutaj w niedzielę o 
godz. 6 rano i bez zatrzymania uda się 
przez Dżiurdżewo do Bułgaryi.

Chwila detronizacyi.
Politischc Correspondmz otrzymała od 

wiedeńskiego sprawozdawcy Kólnische Ztg., 
który przybył do Lwowa i zebrał od oto­
czenia księcia autentyczne szczegóły o zaj­
ściach przy detronizacji, następującą re- 
lacyę o przebiegu wspomnionyeh wypad 
ków :

Książę Aleksander został w nocy z 
dnia 20 > a 21 o godzinie wpół do trzeciej 
rozbudzony w parterowem mieszkaniu swego 
pałacu przez służącego doniesieniem, że 
pałac otoczony został żołnierzami, którzy 
księcia chcą zamordować. Gdy książę na­
stępnie otworzył drzwi, wiodące do ogrodu, 
huknęło kilka wystrzałów przeciw niemu 
skierowanych. Gdy z tej strony drzwi zam­
knął i udał się ku innemu wyjściu, rozpo­
czął cały pułk ogień rotowy na pałac. Ksią 
żę wyszedł do przedsionka, a tu przeciwko 
niemu wtargnęli zapici oficerowie i kadeci. 
Trzech oficerów wpadło z nabitemi rewol­
werami i wzywało księcia do abdykacyi. 
Książę zwrócił się spokojnie do Grujewa z 
zapytaniem, czego chce. Grujew odparł, że 
książę musi abdykować, ponieważ jest prze­
ciwnikiem Rossyi. Na widok wyzutych z 
honoru oficerów i kadetów opanował księ­
cia ból i oburzenie. Oficerowie wydarli 
jedną kartkę z księgi notat, leżącej na 
stole w przedsionku, a pijany Grujew na 
mazał kilka wierszy nieczytelnych i podał 
je księciu. Książę spojrzał na kartkę i od­
parł, że nie może odczytać, poczem dopisał 
na kartce : „Bog da spasi Bulgaria\ (Bóg 
niech zbawi Bułgaryęl) Aleksander "

Z pałacu musiał książę Aleksander u- 
dać się pod eskortą oficerów i kadetów 
przy odgłosie hymnu rossyjskiego do m ini­
sterstwa wojny. Tutaj zażądał książę, żeby 
go natychmiast wyprawiono w drogę, ale 
spiskowcy nie chcieli pozwolić na to. Od­
jazd nastąpił dopiero o godzinie 5 rano do 
klasztoru w Bałkanach, Etrobal. W pierw­
szym powozie znajdowała się część eskorty, 
w drugim, na kozłach którego siedział je ­
den z kadetów, książę Aleksander z bratem 
ks. Franciszkiem Józefem Battenbergiera, 
następnie w czterech dalszych powozach je ­
chała także eskorta. Członkowie eskorty 
mieli rozkaz za pierwszą najlżejszą oznaką, 
że książę ma zamiar zbliżyć się do żołnie­
rzy, zabić księcia z broni palnej. Przepro­
wadzono tak podróż księeia okolicami nie- 
zaludnionerui, po bezdrożach, tylko przez 
jedną miejscowość Wracę przejeżdżano, tu 
jednak zabroniono ludności pokazywać się 
na ulicach lub choćby tylko w oknach, gro­
żąc za nieposłuszeństwo rozkazowi śmiercią 
od kuli.

W poniedziałek wieczorem przybył 
książę do Rahowy, gdzie nań oczekiwał 
jacht książęcy. Na jachcie znajdowała się 
załoga złożona z 40 kadetów i kilku ofice­
rów, którzy mieli rozkaz odpłynąć z księ­
ciem do Reni w Rossyi. Przy każdem oknie 
salonu na statku ustawiona była straż po­
dwójna. Okręt, który płynął z szybkością 
18 kilometrów, przybył do Reni we wtorek 
o godzinie 4 po południu. Tutaj musiał 
książę czekać kilka godzin, dopóki go żan- 
darmerya rossyjska nie odstawiła do bur­
mistrza, który wypadkiem jest Bułgarem. 
Tam pozostał książę wraz ze swoim bratem 
pod strażą żandarmów aż do czwartku. Ksią­
żę życzył sobie obrać dalszą podróż przez 
Rumunię, na co mu jednak, skutkiem po­
wtórzonego dwa razy rozkazu telegraficzne­
go od rossyjskiego szefa żandarmeryi Obru-

czewa, nie pozwolono. Zostawiano księciu 
natomiast dwie drogi do obran ia : na Lwów, 
albo Warszawę. We czwartek rano odjechał 
książę osobnym pociągiem w towarzystwie 
żandarmów, ze stacyi Razdzielnaja, linii 
odeskiej, do Lwowa. W Benderze wysłał 
gubernator kiszeniewski radcę stanu Asjene 
do księcia. Asjene okazał się względem 
księcia nader uprzedzającym.

Manifestacya i  protest Bułgarów 
w Wiedniu i  Pradze.

Dzienniki donoszą, iż zamieszkali 
w Wiedniu studenci bułgarscy zamierzają 
urządzić entuzyastyczną manifestacyę na 
rzecz księcia Aleksandra. W adresie do 
księcia dadzą wyraz niezłomnej wierności i 
przywiązania dla zwycięzcy pod Śliwnicą, 
którego czyny w ostatniej wojnie pozostaną 
chlubą i sławą Bułgaryi.

W redakcyi Hlas Nar. w Pradze, zjawiło 
się d. 27 b. m. ośmiu młodych Bułgarów, mię­
dzy nimi dwóch z Wiednia, którzy wszyscy 
brali udział w wojnie Bułgaryi przeciw 
Serbii. Wobec stanowiska, jakie zajął 
w kwestyi bułgarskiej młodoczeski organ, 
prosili o zamieszczenie następującego oświad­
czenia: „Gorzką boleścią napawa nas, że 
wobec narodu czeskiego naród nasz bywa 
systematycznie w dziennikach podejrzywa- 
nym i zniżanym. Dlatego zdecydowaliśmy 
się do publicznego, uroczystego zastrzeżenia 
się przeciw temu , co Narodni Listy w ce­
lu shańbienia imienia bułgarskiego ogła­
szają. Przedewszystkiem protestujemy uro­
czyście przeciw wszystkiemu, co pismo to 
o osobie księcia Aleksandra powiedziało". 
Oświadczenie wylicza dalej, co książę od 
czasu wojny rossyjsko-tureckiej uczynił dla 
Bułgaryi. „Wszyscy Bułgarzy przepełnieni 
są uczuciem wdzięczności i miłości dla nie­
go. Nie osoba księcia jednak wysuwa się 
na pierwszy p lan , ale sprawa wolności i 
niezależności. Kochamy lud rossyjski , ale 
pragniemy być narodem wolnym. Konsty- 
tucya tirnowska i książę Aleksander są dla 
nas świętemi spuściznami po carze oswo- 
bodzicielu, ale żaden Bułgar nie ugnie się 
w niewolniczy sposób". Następuje potem 
szereg protestów przeciw dalszym twierdze­
niom Narodnich Listów z dodaniem, że ża­
den z ich kolegów wiedeńskich nie wyra­
ził swego uznania dla rządu rewolucyjnego."

Głosy prasy rossyjsbicj 1 angielskiej.
Oficyalny Journal de St. Pelersbourg 

stawia zapytanie, czy trwałą będzie regen- 
cya bułgarska, ustanowiona, jak zapewnia­
ją telegramy sofijskie, zgodnie z konstytucyą; 
czy regencja potrafi utrzymać porządek i 
zniewolić armię do słuchania jej rozkazów. 
Należy się tego spodziewać w interesach 
kraju, któremu grozi anarchia i który po­
nosi wszelkie cierpienia wypływające z nie­
określonego położenia. Nie braknie" zapewne 
pieczołowitości ze strony Mocarstw, do któ­
rych się odwołało ministerstwo sofijskie; lecz 
sama Bułgarya powinna na nią zasłużyć, 
broniąc przynajmniej materyalnego porząd­
ku do czasu, dopóki losy jej nie będą roz­
strzygnięte. Zaznaczywszy dalej, że prasa 
niemiecka, a nawet wiedeńska nie tają te­
go, że detronizacya księcia Aleksandra" na­
stąpiła sama przez się i że dlatego można 
spokojnie zapatrywać się na wypadki wscho­
dnie, Journal de St. Petersboiwg czyni uwa­
gę, że trzy Cesarstwa więcej niż kiedykol­
wiek są ze sobą związane chęcią utrzyma­
nia pokoju i zlokalizowania wypadków, ja ­
kie zajść mogą w ziemiach naddunajskich. 
Zjazd w Franzensbadzie umocni to zau­
fanie, jest on bowiem nowym dowodem, że 
Rządy cesarskie postanowiły utrzymać w 
harmonii swoją działalność, nie dając się 
pociągnąć wypadkom, lecz kierować' niemi 
w interesie spokoju powszechnego.

Dzienniki petersburskie wyrażają na­
dzieję, że zjazd franzensbadzki przyspieszył 
decyzyę co do środków przedsięwziąć się 
mających dla uśmierzenia anarchii w Buł­
garyi.

Petersburger Zeitung odradza księciu 
Aleksandrowi przyjęcia napowrót rządów w 
Bułgaryi, gdyż sądząc z obecnych konstela- 
cyj politycznych, nastąpićby musiał nieba­
wem drugi, trwalszy upadek księcia.

Z L o n d y n u  otrzymaliśmy w chwili, 
gdy numer sobotni Gazety był pod prasą, 
następującą depeszę: Wszystkie dzienniki 
jednogłośnie wyrażają zdanie, iż książę bu ł­
garski popełniłby wielki błąd, gdyby nie 
iowrócił bezzwłocznie do Sofii.

Domniemani następcy ks. Aleksandra
Wówczas, gdy sprawa księeia Ale­

ksandra zdawała się być rozpaczliwą, a je­
go powrót do Bułgaryi wykluczonym, poczę­
ły pojawiać się w dziennikach liczne głosy 
o prawdopodobnych sukcesorach zdetronizo­
wanego władcy. I tak dzienniki berlińskie 
przypominają, że swego czasu książę Wal­
demar duński konkurował z księciem Bat- 
;enbergiem do tronu bułgarskiego. Osta­
tniego popierała carowa, a Aleksander II 
nie chciał stawiać opozycyi swej żome. Nie 
ulega też żadnej wątpliwości, że obecnie 
książę Waldemar byłby najmilszym kandy-



datem dla Aleksandra III. Książę Walde­
mar jest bowiem szwagrem cara i jedynym 
synem duńskiego k ró la , który nie zajmuje 
samodzielnego stanowiska Książę Waldemar 
urodził się 27 października 1858 i od roku 
1885 ożenionym jest z księżniczką orleań­
ską Maryą. Grecki król Jerzy jest jego 
bratem. Anglia nie wystąpiłaby przeciw tej 
kandydaturze dla tego, że książę Waldemar 
jest szwagrem księcia Walii. Wymieniają 
dalej także kandydatów na tron bułgarski: 
księcia Leuchtenberskiego i księcia Ale­
ksandra Oldenburskiego, generał-adjutan- 
ta cara i dowódzcę rossyjskich gwardyj. 
Książę Mikołaj Leuchtenberski, który liczy 
obecnie lat 43, j6st synem w. księżnej Ma­
ryi, córki cara Mikołaja, a książę Aleksan­
der Oldenburski liczy obecnie lat 42, i od 
roku 1868 ożeniony jest z księżniczką 
Leuchtenberską. Książę Leuchtenberski jest 
bezdzietnym, zaś książę Oldenburski ma 
17-Ietniego syna.

Z a n k o w.
Dragan Zankow, twórca ostatniej re- 

wolucyi, urodził się w Systowie w r. 1827, 
nauki pobierał w Odessie, Kijowie i Wiedniu.

Po roku 1860 wstąpił w służbę turec­
ką, został pomocnikiem musteszaryfa Warny, 
a później baszy Ruszczuku. Z biegem czasu 
wszedł on w korespondencyę z Gladstonem 
i ogłosił słynny protest przeciw okru­
cieństwom Turków, popełnianym w Batabu.

Książę Aleksander mianował w r. 1880 
Zankowa" prezesem gabinetu liberalnego}, 
musiał go wszakże już w październiku tegoż 
roku uwolnić ze służby, ponieważ brat 
Zankowa w łonie komisyi dunajęwej gło­
sował przeciw oddaniu przewodnictwa tejże 
przedstawicielowi Austryi, wskutek czego 
austryacki konsul generalny w Sofii założył 
protest.

Zankow jest dzielnym mówcą, rzadko 
jednak przemawiał do ludu.

Mieszkając w Sofii wynurzał się czę­
stokroć, że gotów jest wejść z każdym w 
przymierze, byle obalić księcia i Karawe- 
łowa. Twierdził on, że książę zrujnował 
Bułgaryę, trwoniąc grosz publiczny. W o- 
statnich już czasach zdołał zachwiać losem 
gabinetu Karawełowa, nakłaniając Rado- 
sławowa, ministra sprawiedliwości do wy­
stąpienia z niego.

Do charakterystyki Zankowa podaje 
Koln. Ztg. następujące szczegóły:

Książę Aleksander nie szczędził sił i 
trudów, aby księstwo najechane znienacka 
i odsłonięte przez wymarsz sił zbrojnych 
z Wschodniej Rumelii od zguby ochronić; 
a gdy za pomocą zręcznych zwrotów udało 
się Serbów nakłonić do zajęcia pozycyi pod 
Sliwnicą, książę przez dwa dni wzniecał i 
potęgował zapał w sercach swoich żołnie­
rzy, przez dwa dni narażał się na grad 
strzałów ze strony nieprzyjacielskiej, ściągał 
coraz to nowe posiłki, aż po dwudniowych 
znojach złamał siłę nieprzyjaciela i zape­
wnił Bułgarom pomyślny rezultat. Naraz 
dnia 19 listopada z rana nadchodzi stra­
szna wiadomość, iż Serbowie boczną drogą 
przez Brześnik wtargnęli w głąb kraju i że 
stolica jest w niebezpieczeństwie. Krótką 
była decyzya Aleksandra. Nie namyślając 
się długo cofnął się z całym zastępem pod 
Sofię, aby stolicę do obrony nakłonić. Był 
to już czas największy. W mieście zapa­
nowała trwoga ; ciało dyplomatyczne zamie­
rzało już wystosować notę do rządu, aby 
na księciu wymógł zaniechanie obrony 
Sofii i oddanie jej Serbom w interesie o- 
bywatelstwa bez krwi rozlewu. Otóż chwilę 
tę Zankow uważał za najwłaściwszą, aby 
wspólnie z poplecznikami swymi, obcho­
dzić wśród ludności i ro/.powiadać, iż kry­
tyczna ta sytuacya jest koniecznem następ­
stwem odszczepieństwa od Rossyi, że na­
leży teraz korzystać ze sposobności i oku­
pić wygnaniem księcia Aleksandra potężną 
protekcyę i względy mocarstwa północnego, 
że w końcu on, Zankow, wespół z rossyj- 
skim konsulem generalnym gotów jest ob­
jąć rządy prowizoryczne i że w końcu wszyst­
ko już jest należycie do tego przysposobio­
ne. Ale wtedy skończyło się tylko na słowach 
Zankowa; tego samego dnia jeszcze gru­
chnęła wieść o stanowczem zwycięstwie i 
powszechnv trwogę zamieniła w żywy en- 
tuzyazm. Kara wszakże — tak kończy Koln. 
Ztg, — na którą już wtedy Zankow przez 
zdradę stanu zasłużył, nie minie go — spo­
dziewać się można — teraz, za nowe zdra­
dzieckie czyny.

Serbia i wypadki w Bulgaryi.
Ze strony wiarygodnej z Belgradu 

zaprzeczają jeszcze raz kategorycznie wszy­
stkim doniesieniom o rzekomej mobilizacyi 
armii serbskiej. Rząd wobec wypadków 
w Bułgaryi zachowuje ścisłą rezerwę, a 
dotychczasowe zarządzenia wojskowe, przed­
siębrane zreszlą w bardzo skromnych roz­
miarach, mają wyłącznie na celu utrzyma- 

16 spokoju i porządku wewnątrz kraju i 
a granicy. W tym też duchu prezes gabi- 

u Garaszanin miał złożyć oświadczenie 
gabinetom zagranicznym.

Pester Lloyd otrzymuje z Belgradu
•Gazeta Lwowska* i  dnia l

następujące depesze: Na dworze serbskim 
wywołały ostatnie wiadomości z Sofii zaró­
wno głębokie , jak radośne wrażenie. Kró 
Milan, który od pierwszej chwili nie miał 
słów potępienia dla zamachu przeciw księ­
ciu Aleksandrowi, i w ciągu całego tygo­
dnia okazywał jak największą sympatyę dla 
sprawy księcia, nie ukrywa się z tern by­
najmniej, iż powita z uczuciem najżywszej 
radości powrót księcia. Do jednej z osób 
z najbliższego swojego otoczenia odezwał 
się król : „Gdyby książę Aleksander powró­
cił do Sofii, udam się zupełnie spokojnie 
do Gleichenbergu. Powrót księcia byłby 
rękojmią skonsolidowania stosunków na 
Wschodzie, byłby najdotkliwszym ciosem 
dla wszystkich awanturników i rewolucyo- 
nistów, którzy ponownie niepokoją Bałkan. 
Ja zaś pragnę dla mnie i mojego Judu po­
koju i zabezpieczenia niepodległości przed 
całym światem. Skoro mnie pan pytasz, 
jakie jest moje zdanie o księciu Aleksan­
drze, odpowiadam bez ogródek: Pomimo 
ostatniej wojny i dawniejszych nieporozu­
mień pragnę obaczyć księcia powracającego 
w tryumfie do Sofii".

Do Presse telegrafują z Belgradu: 
Wiadomość o powrocie księcia Aleksandra 
do Sofii wywołała w kołach liberalnych 
pognębienie, w większości ludu jednak, 
oraz w kołach rządowych i dworskich, bar­
dzo dobre wrażenie. Obiega pogłoska, iż 
król Milan powinszował telegraficznie księ­
ciu Aleksandrowi.

Zjazd w Francensbadzie.
O odwiedzinach ks. Bismarcka u pana 

Giersa pisze Fremdenblatt: „Kanclerz nie­
miecki dopełnił przedewszystkiem obowiąz­
ku przyjaźni, że przejeżdżając blisko Fran- 
censbadu, gdzie przebywa mąż stanu ros- 
syjski, który go dawniej odwiedził, oddał 
mu także wizytę. Ale pomijając względy 
kurtuazyi, które odwiedziny te niezawodnie 
spowodowały, znaczenie polityczne spotkania 
się ks. Bismarcka z Giersem w tej chwili 
jest dla każdego tak jasnem, że nie potrze­
ba zwracać nań jego uwagi. Zjazdy mężów 
stanu, kierujących sprawami politycznemi, 
nie należą wprawdzie do rzadkości, powta­
rzają się one, dzięki Bogu, często i przy­
czyniają się do wzajemnych porozumień, ale 
mimo to zjazd w Francensbadzie ma w tym 
roku szczególne znaczenie. Nastąpił on je ­
dnocześnie z ponownern wysunięciem się na 
plan pierwszy, kwestyi bułgarskiej i odby­
wa się w chwili, kiedy wszystkie gabinety 
i wszystkie ludy zostają pod wpływem wy­
padków, których charakter równie trudno 
oznaczyć, jak ich możliwe następstwa prze­
widzieć. Spotkanie się dwóch mężów stanu, 
które w każdym razie byłoby faktem zna­
czącym, nabiera przez wypadki wydarzają­
ce się na Wschodzie Europy tem większej 
wagi i łatwo pojąć, dlaczego wszystkich o- 
ezy zwracały się w to miejsce kąpielowe “

Na innem zaś miejscu, omawiając n ie­
pewność wniosków, opieranych dziś na zaj­
ściach, nie mająeyeh nawet dość wydatne­
go charakteru, aby je zrozumieć można, mó­
wi ten sam dziennik: „O rezultacie narad 
ks. Bismarcka z p. Giersem dowiemy się 
niezawodnie rychlej z ozynów dokonanych, 
niż z ogłoszeń."

Wobec rozmaitych pogłosek zaznacza 
Pól. Corresp., iż miejsce i termin zjazdu 
ks. Bismarcka z p. Giersem były już ozna­
czone przed dwoma tygodniami, przeto 
przed wypadkami bułgarskiemi. Dziennik 
ten zapewnia zarazem, iż p. Giers nie ma 
bynajmniej zamiaru zmieniać oznaczonych 
z góry dyspozycyj, co do czasu trwania 
swojego pobytu w Francensbadzie.

Z Warszawy.
(Rekruci z Królestwa Polskiego. — W sparcia dla wy­

gnańców ).
Warszawski Dniewnik donosi, że we­

dług ukazu senatu rządzącego, z dnia 4 sier­
pnia wyznaczono powołać popisowych w ro­
ku bieżącym w guberniach Królestwa Pol­
skiego : z warszawskiej 3614 kaliskiej 2566, 
kieleckiej 2027, łomżyńskiej 2042, lubelskiej 
2773, piotrkowskiej 2922, płockiej 1922, ra­
domskiej 2281, suwalskiej 1653 i siedleckiej 
1238.

Czytamy w dziennikach warszawskich : 
Najbiedniejsze rodziny wygnane z Prus, 
mają otrzymać niebawem jednorazowe wspar­
cia za pośrednictwem rządów gubernial- 
nych. Na cel powyższy wyznaczona została 
suma kilkunastu tysięcy rubli, a część jej 
wysłano już do powiatów nadgranicznych.

Sprawy rossyjskie.
(Naprężenie pomiędzy ludnością rossyjską a niemie 
cka. — Ks. Moszczerski o pobycie poety Deroulede’a 
w fiossyi. — Uniwersytet w Dorpacie. — Sądy w 
guberniach nadbałtyckjch. —  W ycnodźctwoz R ossyi 

do Ameryki).
Kijewlanin pisze: W kraju Południo­

wo-Zachodnim, pomiędzy ludnością rossyj­
ską a licznie tam zamieszkałymi kolonista-
) sierpnia 1886.

mi niemieckimi, stosunki są bardzo naprę­
żone. Najwięcej Niemców znajduje się na 
Wołyniu. Otóż niewiadomo zkąd powstały 
pogłoski, że w powiecie żytomierskim Niem­
cy koloniści mają napaść na włościan, i że 
znaleziono jakiś tajny arsenał około mia­
steczka Uszomira. Wiadomość o znalezieniu 
arsenału pojawiła się następnie i w innych 
gazetach w kategorycznej formie, a dotąd 
zaprzeczenia żadnego nie było. Naprężenie 
stosunków tutejszych włościan metylko z 
Niemcami, ale ze wszystkimi w ogóle kolo­
nistami, nie wyłączając Czechów, jest bar­
dzo znaczne i widoezne, chociaż z tymi o- 
statnimi i z żydami włościanie są nieco le­
piej aniżeli z innymi kolonistami. Nie ule­
ga wątpliwości, że w razie jakiegoś powa­
żniejszego starcia Rossyi z Niemcami, zna­
lazłoby się pomiędzy ludnością wiejską, a 
po części i wśród mieszkańców miast bar­
dzo wiele indywidyów, które powodując się 
najrozmaitszemi względami, począwszy oc 
bezinteresownego patryotyzmu, a kończąc 
na haniebnej, nie przebierającej w środkach 
chciwości, podburzałyby masy ludu przeciw 
Niemcom i żydem. Pierwszym zarzueonoby 
ich nieprzyjazne usposobienie względem 
państwa, a drugim szpiegowstwo, które nie 
pozostałyby bez pojedyńczych, ale niewątpli­
wych dowodów. Kijewlanin wyraża się z 
ubolewaniem o takim nastroju mas wzglę­
dem Niemców, którzy widocznie, osiedlając 
się w Rossyi, mało dbają o to, aby pozy­
skać sympatyę ludności, wśród której żyją.

Z pośród głosów prasy rossyjskiej o 
przebywającym obecnie w Petersburgu „poe­
cie odwetu" wyróżnia się głos księcia Me- 
szczerskiego w Swiecie, który tak pisze: 
„Nad Sekwaną wieńczą swojego Boulange- 
r’a, a po Rossyi snuje się jakiś Deroulćde, 
i w imieniu jakiejś ligi patryotycznej gada 
z ulicznem dziennikarstwem. P. Deroulóde 
pisał wiersze, sztuki, Dył oficerem w roku 
1870, był wzięty do niewoli, dał słowo, że 
nie ruszy się z miejsca, złamał je  i tłóma- 
czy to patryotyzmem. To wszystko jest bar­
dzo eiekawe, rozumie się dla p. Deroulóde’a 
i jego przyjaciół; co zaś w tem ma być 
ciekawego dla nas, Rossyan, wyznaję, że 
nie rozumiem. W ogól6 nie rozumiem, co 
za sens może być w rozmowie Francuza o 
patryotyzmie w Rossyi z gazeciarskimi pi­
smakami? O patryotyzmie mówi się w do­
mu; zresztą patryotyzm — to czyn. Rozu­
miem starego Thiers’a, kiedy ten w r. 1870, 
nie bacząc na swe lata, na stanowisko swo­
je i ciężar misyi, z miłości Francyi decy­
duje się prosić zmiłowania u cara rossyj- 
skiego. Ale to był Thiers i wstawia.ł się do 
cara. Otóż dlatego, że tamto rozumiem, że 
postępek Tbiers’a uważano powszechnie za 
dowód wielkiego patryotzmu — nie jestem 
w stanie pojąć tych jęków, płaczów i jere­
miad teraźniejszego pielgrzyma francuskie­
go, wylewanych na łono gazeciarzy i t. d .“

Z powodu nieopłacenia na termin ra­
ty procentowej, wileński bank ziemski wy­
stawił na sprzedaż 328 majątków ziemskich 
w sześciu guberniach zachodnich. Najwię­
cej dóbr ulega lieytacyi w gub. grodzień­
skiej 77. Po niej następuje gub. witebska, 
w której wystawia się na sprzedaż 57 po­
siadłości, dalej idzie kowieńska 55 mają­
tków. Następnie występuje w tym smutnym 
szeregu wileńska, mająca aż 52 majątków za­
grożonych licytacyą. Po niej mohylowska 50 
i nakoniec mińska 37, która ostatnie miej­
sce zajmuje.

Dzienniki petersburskie donoszą, źe 
zapadło już postanowienie o zmianie języ­
ka wykładowego w uniwersytecie dorpa- 
ckim. Zamiast języka niemieckiego będzie 
wprowadzony do wykładu rossyjski, wszy­
scy zaś nie władający tym ostatnim języ­
kiem profesorowie otrzymają dymisye.

Petersburski Swiet donosi, że sądy w 
prowincyach nadbałtyckich otrzymały od 
senatu rozkaz nadesłania listy w s z y s tk ic h  
spraw wytoczonych o obrazę lub porzuce­
nie religii prawosławnej, tudzież sprawo­
zdania, w jakiej fazie owe sprawy się znaj­
dują.

W roku zeszłym wychodźctwo do Ame 
ryki mieszkańców państwa rossyjskiego do­
szło do niezwykłych dotąd rozmiarów, gdyż 
liczba emigrantów wyniosła 16.835. Naj­
więcej w tej liczbie miało być żydów, na­
stępnie mieszkańców Królestwa Polskiego i 
Finlandyi.

K R O N I K A
*=■ Najjaśniejszy Pan raczy ł najm i- 

ło ściw iej u d zielić  z pryw atnej Swej szk a tu ły  
przedm ieszczanom  z Chatek ad B rzeżany, w  po­
w iec ie  brzeżaósk im , na budow ę szkoły , zapom ogi 
w kw ocie 1 0 0  z ł.

— Mianowania w c. k. armii. 
F ran ciszek  T roharsch, kapitan I k lasy  p u łk u  
pieszeg o  nr. 80, na w ła sn ą  prośbę przen iesiony  
w  stan sp oczynku, otrzym ał przy tej sp osob no­
śc i charakter majora ad honores z uw oln ien iem  
od taksy.

K apitan II klasy  p u łk u  piesz. nr. 90,

Antoni Haimann, przeniesiony w stan czynny 
obrony krajowej.

— Z Łańcuta piszą do Tygodnika, 
Rzeszowskiego: W piątek pociągiem kuryer- 
skirn z Wiednia przybył w odwidziny do" J . 
E. hrabstwa Potockich, J  E. p. Minister rol­
nictwa, hrabia Falkenhayn. Na dworcu ocze­
kiwał p. Ministra przybyły umyślnie ze Lwo­
wa J. E. p. Namiestnik Zaleski, oraz hr. Rc- 
man Potocki. J . E. hr. Falkenhayn zwiedzał 
stajnię zamkową, holendernię na folwarku Gór­
nem, gdzie przedstawionych miał sobie do 150 
koni roboczych, sprowadzonych w tym celn z 
różnych folwarków. Pan Minister, tak o ko­
niach cugowych jak i roboczych, oraz o zaro­
dowej stajni holienderskiej wyrażał najpochleb- 
niejsze zdanie. Wieczorem hr. Falkenhayn, p. 
Namiestnik i hr. Roman Potocki, polowali w 
Zwierzyńcu „Izabelinie", o l 1/, mili pod Łań­
cutem położonym Pospiesznym pociągiem od­
jechał p. Minister w towarzystwie p. Namiest­
nika na Lwów do Kołomyi.

—  C. k. urząd pocztowy w Turynce 
(powiat Żółkiew), którego czynność czasowo za- 
systowaną została, wejdzie napowrót w życie 
z dniem 1 września 1886.

—  Z kolei Karola Ludwika. Sto­
sownie do ogłoszenia, wydanego z początkiem 
maja b. r., przestały z dniem 29 sierpnia b. r. 
kursować zarządzone na sezon letni spacerowe 
pociągi ze Lwowa do Zimnejwody-Rudno, w sku­
tek czego wszelkie wycieczki do Zimnejwody 
odbywać się mogą odtąd tylko zwyczajnemi po­
ciągami, oznaczonemi w tegorocznym rozkładzie 
jazdy tejże kolei.

— Na kolei węgiersko-galieyjskiej, 
jak nam donosi dyrekeya tejże, w ciągu pe- 
ryodu zimowego 1886/7 zatrzymany będzie do­
tychczasowy porządek jazdy.

— Z konserwatoryum Towarzy­
stwa muzycznego. Z dniem 1 września br.
rozpoczyna się kurs szkolny 1886/7 pod kie­
runkiem naczelnego dyrektora p. K. Mikulego. 
Przedmioty nauki są uabtępujące: 1) Nauka 
śpiewu: a) chóralnego dla dam i mężczyzn w 
dwóch oddziałach (bezpłatnie); b) śpiewu solo­
wego dla dam i mężczyzn. 2) Nauka gry na 
skrzypcach, w dwóch oddziałach. 3) Nauka 
gry na wiolonczeli, kontrabasie, flecie, oboi, kla- 
ryniecie, fagocie, waltorn: i innych instrumen­
tach dętych. 4) Nauka gry Da fortepianie w 
trzech oddziałach: elementarnym, średnim i 
wyższym; prócz tego wyższy zbiorowy kurs 
dla czterech uczniów, po dwóch na godzinę. 5) 
Nauka kompozycyi: a) oddział przygotowawczy; 
b) harmonia, c) kontrapunkt; d) nauka form 
muzycznych. 6) Kurs nauczycielski (fortep.). 7) 
Nauka gry na organach (szkoła organistów).
8) Ćwiczenia zbiorowe instrumentalne pod kie­
runkiem dyrektora i profesorów zakładu. — 
Nauczyciele szkół ludowych za wykazaniem się 
swym dekretem, oraz uczniowie seminaryum 
nauczycielskiego poleceni przez dyrekeyę tegoż 
seminaryum, mogą korzystać z nauki gry na 
organach bezpłatnie, poddawszy się poprzednio 
egzaminowi wstępnemu. Ubiegający się o miej­
sca bezpłatne (lwowska Rada miejska prezen­
tuje ośm uczniów na trzy lata do bezpłatnąj 
nauki muzyki), zechcą swoje prośby ze świa­
dectwem ubóstwa wnieść wprost do protokołu 
m agistratu Uczniowie, którzy przez cały rok 
szkolny naukę pobierali, otrzymają po odbytym 
egzaminie świadectwo na żądanie. Bliższych 
szczegółów udziela kanceiarya towarzystwa w 
godzinach od 10 do 12 przed, i od 5 do 7 po 
południu.

— Nowa szkoła ruska. Z dniem 1 
września b. r. wchodzi w życie etatowa szkoła 
pospolita 4-klasowa im. Markiana Szuszkiewicza 
dla dzieci obojga płci z językiem wykładowym 
ruskim. Szkoła ta mieścić się będzie w tych 
samych lokainościach, gdzie przedtem istniały 
równorzędne klasy z językiem wykładowym ru­
skim przy szkole ludowej im. Piramowicza, 
przy ulicy Skarbkowskiej. Wpisy do szkoły im. 
Markiana Szaszkiewicza trwają od dnia 28 sier­
pnia do 1 września 1886 włącznie.

— Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół“ . Dyrekeya zawiadamia, że we wrześniu 
b. r. odbywać się będą ćwiczenia gimnastyczne 
w następujących dniach i godzinaeh: 1) dla 
członków towarzystwa przeznaczone będą go­
dziny wieczorne od 7 do 8, tudzież od 8 do 9, 
w poniedziałek, środę i piątek, każdego tygo­
dnia; 2) dla członków i starszych uczniów to­
warzystwa godziDy wieczorne od 7 do 8 we 
wtorek, czwartek i sobotę, każdego tygodnia;
3) dla uczenie towarzystwa godziny po połu­
dniowe od 4 do 5, w poniedziałek, środę i so­
botę każdego tygodnia; 4) dla uczniów towa­
rzystwa (wieku 6 do 12) godziny poranne od 
11 do 12, w poniedziałek, środę i p*ątek każ­
dego tygodnia. — Kanceiarya towarzystwa otwarta 
codziennie w godzinach wieczornych od 6 do 8 
w gmachu „Sokoła" przy ulicy Zimorowicza.—  
Przy tej sposobności dyrekeya zawiadamia człon­
ków towarzystwa, że czytelnia w górnych lo- 
kalnościach „Sokoła" otwartą jest codziennie 
od godziny 6 do 10 wieczór, w niedzielę zaś i 
w święta od godziny 10 do 1 w południe i od 
4 do 10 wieczór.

— Kolonie wakacyjne Dalszy wykaz 
składek na rzecz kolonij wakacyjnych: p. W ła­
dysława Gostyńska, ze sprzedaży podstawek 
i talerzy robót uczenie szkoły wydziałowej 5 
zł., p. Henryk Camil 10 zł., strzelec w cu­
kierni A. Hausera i A. Bieniedzkiego 5 zł. 60



I
ct. p. Ryszard Walcher 8 zł., dr. Włodzimierz i 
Budzynowski 8 z ł , subwencya wys. Wydziału 
krajowego 100 zł., c. k. starosta Benedykt 
Biernacki 5 zł., administraeya Kuryera Lwow­
skiego 80 zł. 16 ct., strzelec w restauracyi 
Rudolfa 2 zł. 69 ct., dr. Franciszek Hoszaid 
5 zł., p. Józefa Kulińska, z listy składek 13 
z ł , razem 232 zł. 48 ct. Poprzednio wykazano 
2.367 zł. 43 c t ,  ogółem więc wpłynęło 2 599 
zł. 91 ct.

Druga serya kolonii wakacyjnej chłopców, 
wraca w poniedziałek, dnia 30 b. m., a o go­
dzinie 5 po południu przyjadą, koloniści tram ­
wajem na plac Cłowy, gdzie rodzice mogą.
swych dzieci oczekiwać

— Stan p o w ie t r z a .  Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 30 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: —- 
W iatr południowo-zachodni, niebo prawie czy­
ste, średnia temperatura dnia około 18°C , 
powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

— R ep e rto a r te a tra ln y . We środę, 
dnia 1 września, Damy i Huzary, komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry. —  We czwartek, 
dnia 2 września, pierwszy występ p. Adolfiuy 
Zimajer Pierścień rodzinny ( Gillette de Nar- 
bonne), opera komiczna w 3 aktach pp. Chivot 
i Duru. Muzyka Edmunda Audran. — Bilety 
na te przedstawienia, od dnia dzisiejszego, na­
bywać można w kasie teatralnej.

—  Ucieczka w ię ź n ia .  Dyrekcya za­
kładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie, 
ogłasza następujący list gończy: Więzień tutej­
szego zakładu karnego Marko Didiuk, rodem 
z Hryniowa powiatu bóbreckiego i tam przyna­
leżny, lat 32 liczący, religii gr. kat., stanu 
wolnego, zarobnik, wzrostu średniego, silnej bu­
dowy ciała, twarzy okrągłej, włosów ciemno- 
błond, oczu niebieskich, cery zdrowej, o pod­
bródku i wąsach golonych, mówiący po polsku 
i po rusku, zasądzony wyrokiem c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 24 grudnia 1884 
za zbrodnię kradzieży na karę 2-letniego cięż­
kiego wię/.ienia, zbiegł dnia 28 b. m. z roboty 
polowej obok młyna parowego p. Bandlera. 
W razie napotkania uprasza się o dostawianie 
rzeczonego więźnia do tutejszego zakładu kar­
nego.

=  Zwłoki mężczyzny wydobyto dnia 
28 b. m. o godzinie 6 rano ze stawu Pełczyń 
skiego. Lekarz miejski dr. Rozner nie dopatrzył 
na zwłokach, które prawdopodobnie już od 
dwóch dni w wodzie się znajdowały, śladów 
poprzedniego gwałtu, orzekł więc, iż w niniej­
szym wypadku zapewne samobójstwo miało 
miejsce. Zwłoki * oddano do kostnicy głównego 
szpitala, gdzie takowe poznał głuchoniemy za- 
roboik, jako zwłoki swego ojca Markusa Lejby 
dw. im. Tuscha, druciarza, liczącego lat 65, 
który dla braku zarobku żył w wielkim niedo­
statku.

=  Listem gończym policyi wiedeńskiej 
ścigany był Samuel Gewiirz. rezerwista 30 
pułku piechoty, który wykradłszy w c. k. woj 
skowej komendzie placu w Wiedniu stampilię 
i popełniwszy oszustwo, wydalił się do Lwowa. 
Gewiirza wyśledził tu  wczoraj rewizor policyi 
Kretz. a przy aresztowanym znaleziono rzeczoną 
stampilię i kilka dokumentów pieniężnych, za 
pomocą tejże podrobionych. Gewiirz zeznał do 
protokołu, że cztery sztuki takich dokumentów, 
opiewających na kwotę 584 zł. spieniężył już 
w Wiedniu. Odstawiono go do tutejszego c. k.
sądu kraj. karnego.

— Centralna komlsya dla artysty­
cznych i  historycznych pamiątek. Na
ostatniem posiedzeniu centralnej komisyi dla ar­
tystycznych i historycznych pamiątek, odbytem 
w Wiedniu dnia 25 b. m.. pod przewodnictwem 
prezesa komisyi barona Helferta odczytano pi­
smo Ministra spraw zagranicznych z zawiado­
mieniem, że pruski minister wyznań i oświaty 
zwrócił uwagę odnośnych zakładów, stowarzy­
szeń. korporacyj, oraz arcybiskupów i biskupów 
kościoła katolickiego w obrębie Prus na publi- 
kacyę o trzeciej konferencyi konserwatorów
w W iedniu .

Na posiedzeniu tem profesor dr. Zeissberg 
referował o piśmie c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, w którem wypowiedziano opinię w spra­
wie zainieyowanej przez centralną komisyę r e ­
f o r m y  i n s t y t u t u  k o n s e r w a t o r ó w  w 
G a l i c y  i ,  do którego to pisma dołączono także 
opinie zażądane od galicyjskiego Wydziału kra­
jowego i krakowskiej Akademii umiejętności. 
Po bardzo obszernym i z wielkiem zajęciem 
wysłuchanym referacie prof. Zeissberga uchwa­
liła  komisya centralna jak donosi Wiener 
Ztg. —  zająć w kwestyi poruszonych reform 
wobec pojedynczych punktów odpowiednie s ta ­
nowisko i popierać wnioski domagające się p o- 
w i ę k s z e n i a  w G a l i e y i  konserwatorów 
pierwszej i drugiej sekeyi, oraz należytego ozna­
czenia ich okręgów.

W dalszym toku prof. dr. Zeissberg refe­
rował o sprawozdaniu konserwatora hr. Woj­
ciecha Dzieduszy. kiego w kwestyi zjazdu ar­
cheologów, jaki odbył się we Lwowie w dniach 
od 7 do 11 września 1885.

— Z Lourdes powrócili już do domów 
uczestnicy pielgrzymki austryaekiej: księża 
Gruszka, S u b k o w sk i i Karakulski

— Wielki oszust. W Moskwie areszto­
wano w tych czasach poszukiwanego od lat 6 
oszusta Aleksandra 0., przystojnego 30-letniego 
mężezyznę. Dzieje jego żywota dadzą się stre­

ścić jak następuje: W 1882 r. za pomocą fa ł­
szywego przekazu telegraficznego otrzymał na 
imię Smitnowa 28.700 rubli z filii banku pań­
stwa w Moskwie; następnie był pisarzem gmin­
nym w powiecie pskowskim, potem dostał się 
do izby skarbowej w Pskowie i skradłszy 1.000 

.rubli przeszedł do służby rządowej w Smoleń­
sku, gdzie zaopatrzył się znowu za pomocą 
podrobionego przekazu w 28.000 rubli. Czas 
jakiś potem ów O. podróżował po cesarstwie 
jako urzędnik akcyzy Dubrowin, lub sekretarz 
gubernialny Ławrow. Straciwszy skradzione 
pienidąze, jako Wołynskij wstępuje do kaneela- 
ryi naczelnika m. Odessy i  cieszy się ogólną 
sympatyą; następnie służy na kolei żelaznej 
w Ekaterynosławiu jako sekretarz kolegialny 
Zarubin, porzuca jednak służbę po roku i zo­
staje buchhalterem w banku szlacheckim w Char 
kowie.1 Tutaj odgrywa rolę obywatela ziemskiego 
z gub. woronezkiej, żeni się i odpoczywa na 
wawrzynach, gdy w tem rodzice żony dowiadują 
się, że zięć nie posiada zgoła majątku w gub. 
woronezkiej i jest tam wcale nieznany. Prze­
straszony więc O. uciekł do Moskwy, lecz po­
znany jako dawny Ławrow, dostał się w ręce 
sądu.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1, 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 

1 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny

G O S P O D M O I  HANDEL
* Kółka rolnicze. Otrzymujemy na­

stępujące pismo „Kółek rolniczych" : Na pod­
stawie Dowego statutu Towarz. kółek roln., 
dzięki niestrudzonej gorliwości p. Henryka Do- 
lańskiego właściciela dóbr z Grębowa, ukon­
stytuował się już pierwszy Zarząd powiatowy 
w Tarnobrzegu. Członkami Zarządu zostali wy­
brani: ks. Wojciech Sapeeki proboszcz w Ra­
domyślu nad Sanem, Wincenty Sieinek nauczy­
ciel w Mokrzyszowie, Józef Mścisz b, naucz, w 
Grębowie, Franciszek Mączka włościanin z Za- 
leszczan, Jan  Robak włościanin ze Sokolnik. 
Delegatami Rady pow. s ą : pp. Henryk Dolań- 
ski j. w. i Zbigniew Horodyński, właściciel 
Zbyduiowa. Delegatami okręg. Tow. rolniczego 
w Rzeszowie: pp. Zdzisław hr. Tarnowski z 
Dzikowa i Leopold Brąglewiez sekr. Rady pow. 
Na delegata Zarządu główn. Tow kółek roln. 
zaproszono ; Jana lir, Tarnowskiego z Dziko­
wa. Przewodniczącym zarządu pow. wybrano p. 
Henryka Dolańskiego a sekretarzem p. Leopol­
da Brąglewicza.

Dnia 31 lipca b. m. odbyło się I po­
siedzenie Zarządu pow. tarnobrzeskiego, na 
którem po załatwieniu spraw bieżących uchwa­
lono między innemi: przydzielić pojedynczym 
delegatom lustracyę wszystkich kółek w powiecie; 
założyć w Tarnobrzegu hurtowny skład towa­
rów dla kółek rolniczych w całym powiecie i 
delegowano do przeprowadzenia tego pp. Jana 
hr. Tarnowskiego, Henryka Dolańskiego i Leo­
polda Brąglewicza.

Dalsze datki na cele kółek rolniczych na­
desłały Rady powiatowe: Rzeszowska zł. 20, 
Lwowska zł. 20, Samborska zł. 20 i Oddział Tow. 
gospodarskiego Buczacko - Czortkowsko-Zalesz- 
ezycki zł. 20.

* Wystawa czerniowiecka. Piszą z 
Czerniowiec: Tysiące rąk pracuje od świtu do 
zmierzchu na placu wystawy, aby wyzyskać 
dnie ostatnie przed uroczystem jej otwarciem 
dla ukończenia budynków i urządzenia całego 
obszaru. Odkąd rozeszła się radośna wiadomość, 
iż Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik raczył przy­
jąć protektorat nad ekspozycyą, zapanowało na 
placu wystawy nowe, świeże życie i podwójnie 
gorliwa d/.ialałnośó.

Budynki i pawilony wznoszone staraniem 
komisyi wystawowej są niemal wszystkie goto­
we. Pomiędzy niemi wyróżniają się korzystnie: 
pawilon dla przemysłu domowego ze smukłą 
wieżyczką i kopułą, obok niego pokryta hala 
maszynowa. Na dolnej części placu wystawy domi­
nuje po nad wszystkiem obszerna hala rolnicza ze 
skrzydłami i narożnemi pawilonami. Gustownie 
prezentuje się dalej pawilon dla mebli i urzą­
dzenia domowego, jak również ośmiokątny, korą 
pokryty pawilon Dyrekcyi dóbr gr. wschód. 
Funduszu religijnego. Nie mniej pawilony wy­
stawców prywatnych nie pozostają w tyle pod 
względem oryginalności i wdzięku. Z nich za­
sługują na szczególną wzmiankę: budynek I. 
tartaku parowego, budynek p. Krzysztofowicza ze 
Lwowa, browaru opawskiego, huty żelaznej w 
Ottyni, c. k. państwowego Zakładu stadniczego 
w Radowcaeh, bar. Wal. Kapri i t. p. — 0- 
grodnicy tutejsi nie zapomnieli również o wy­
stawie i prócz pięknych robót dekoracyjnych, 
wystawią także bogaty i  różnorodny dział flory 
i okazów warzywnych. Wystawa obrazów po­
myślana pierwotnie przez kilku przyjaciół sztuk 
pięknych, uzyskała następnie patronat komisyi 
wystawowej i wobec faktu, że zawierać ona 
będzie około 200 obrazów, między niemi mnó­
stwo pędzla pierwszorzędnego, nie ulega wątpli­

wości, iż będzie nader pociągającym oddziałem 
ekspozycyi. Z główniejszych malarzy wystawców 
wymieniamy p p .: Achenbacha, Lessinga, Rey- 
znera, Augusta Kaufmana, Krywulta, Lófflera, 
Kossaka, Ruglera, Czermaka, Popiela, Poten- 
hofera i w. i., a znajdą się na wystawie także 
dzieła takich mistrzów jak Murillo, Salwator 
Rosa, Correggio i t. d. Spodziewają się w o- 
góle bardzo licznego Zjazdu Mieszkań nie za­
braknie, a postarano się również, aby ceny 
ich były umiarkowane. Codziennie przy po­
ciągach znajdować się będzie urzędnik magistra­
tu  i reprezentant koncesyonowanej agentury dla 
dostarczania mieszkań, których zadaniem będzie 
udzielać przyjezdnym wszelkich żądanych in- 
formaeyi.

Ceny wejśeia na wystawę oznaczono w 
sposób następujący:

W dniu otwarcia wystawy wstęp od oso­
by 50 ct, W niedziele i poniedziałki od osoby 
20 ct., dla rodziny z czterech osób 60 ct. We 
wszystkie inne dnie od osoby 30 ct., dla rodzin 
z 4 osób 80 ct. Wieczorem po zamknięciu bu­
dynków, wstęp na plac wystawy 10 ct. od o- 
soby. Karty abonamentowe na dwanaście odwie­
dzin w czasie trwania wystawy (z wyjątkiem 
dni, w których mają być ceny podwyższone), 
od osoby 3 zł., dla rodzin z 4  osób 9 zł. Kar­
ty stałe uprawniające do wstępu na wystawę 
w każdym czasie bez żadnych ograniczeń w 
przeciągu trwania wystawy od osoby 5 zł. Ko­
mitet zastrzega sobie podwyższenie cen w nie­
których dniach, a to w czasie koncertów, lub 
innych uroczystości. Osobom udającym się na 
wystawę klasą 2 lub 3 przyznały koleje zni­
żone ceny jazdy. Karty mają walor na dni 
ośm.

W czasie trwania wystawy krajowej, a 
mianowicie w dniach 18, 19 i 20 września b. 
r. odbędzie się w Czernioweąch trzecie z kolei 
zebranie związku bukowińskich ochotniczych 
straży ogniowych, a połączone będzie z wysta­
wą narzędzi i przyborów do gaszenia pożaru. 
Dotyczący fabrykanci przyrzekli nadesłać poża­
rowe przyrządy, a komisya wystawy krajowej 
odstąpiła dla nich umyślny pawilon.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

na dłuższem posłuchaniu Ministra spraw 
zagranicznych, hrabiego Kalnoky’ego, a 
następnie nowo mianowanego wojskowego 
attache przy c. k. poselstwie w Belgradzie, 
podpułkownika sztabu generalnego Desso- 
vica.

Wieczorem tegoż dnia wyjechał Mo­
narcha do Pesztu.

Na j j .  P a n i  i Najd. Arcyksiężniczka 
Wa l e r y  a zabawią w Ischl do 2 września, 
poczem powrócą do Wiednia.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r  powrócił 
przedwczoraj do Wiednia.

Z K o ł o m y i  otrzymaliśmy wczoraj 
następującą depeszę:

Pan Minister F a l k e n h a y n  przybył 
w sobotę do Pec-zeniżyna. gdzie powitał 
go prezes Towarzystwa naftowego, pan Go- 
rayski, wraz z członkami wydziału Towa­
rzystwa, polecając ciężko zagrożony prze­
mysł naftowy jego wysokiej opiece. Mar­
szałek dr. Z y b l i k i e w i c z  i książę S a ­
pieha również zaszczycili Peczeniżyn swoją 
obecnością. Po zwiedzeniu olbrzymiej dy- 
stylarni pana Szczepanowskiego, podążyli 
wszyscy do Słobody rungórskiej, gdzie 107 
maszyn parowych funkeyonowało na przy­
jęcie dostojnych gości. Wieczorem odbyła 
się iluminacya gór z cyframi pana Mini­
stra i korowód górników. Po Mszy św. 
w les ie , przy licznym udziale całej kolonii 
górniczej, wyjechał pan Minister do Deia- 
tyna. Całe przyjęcie odznaczało się serdecz­
nością i zaufaniem obopólnem.

P. Minister wojny, hrabia B y l a n d  t- 
R h e i d t  wyjechał przedwczoraj do Pesztu 
na uroczystość dwusetnej rocznicy rewindy- 
kacyi Budy.

Ambasador włoski przy Najw. Dwo­
rze, hrabia Ni g r a ,  z powodu wypadków 
w Sofii, przerwał urlop i powrócił do 
Wiednia.

Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: „W korespondencyi wiedeńskiej 
podaje Germania kombinacye o kandydatu­
rze księcia Piotra K a r a g e o r g i e w i c z a  
na tron bułgarski i o podróży ministra hr. 
K a l l a y a  do Bośnii; już same sprzeczno­
ści, jakie zawiera w sobie ta koresponden- 
cya, charakteryzują ją dostatecznie. Mimo 
to należy zauważyć, że o rzekomej kandy­
daturze księcia K a r a g e o r g i e w i c z a  
nic nam wprawdzie nie wiadomo, ale że na 
każdy wypadek kandydatura ta nie miałaby 
zgoła żadnych widoków powodzenia. Co do 
kombinacyj, zawartych w korespondencyi 
Germanii w sprawie podróży hr. Kallaya, a 
mianowicie, że z obecnej sytuacyi wypłynie 
anneksya Bośnii, możemy zapewnić Germa­

nię, że  t a  e w e n t u a l n o ś ć  n i e  b y ł a  
o b e c n i e  w o g ó l e  b r a n ą  p o d  r o z ­
wa g ę " . _______ _________

Czytamy w Presse: „Jak się dowiadu­
jemy, w s f e r a c h  r z ą d o w y c h  n a z n a ­
c z o n o  o s t a t n i  t y d z i e ń  m i e s i ą c a  
w r z e ś n i a  j a k o  t e r m i n  z w o ł a n i a  
R a d y  p a ń s t w a ;  co się zaś tyczy dnia, 
w którym Izba deputowanych ma ponownie 
rozpocząć swoje obrady, to nie powzięto 
jeszcze stanowczej decyzyi. R a d a  p a ń ­
s t w a ,  aż do pierwszych dni listopada, 
z a j m o w a ć  s i ę  b ę d z i e  w y ł ą c z n i e  
p r z e d ł o ż  e n  i a mi  u g o d o w e m i ,  a 
potem zrobi miejsce wspólnym Delegacyom, 
które w tym roku obradować będą w Buda­
peszcie S e j m y  k r a j o w e  r o z p o c z n ą  
s w o j ą  c z y n n o ś ć  z p o c z ą t k i e m  
g r u d n i a . "  __________

Presse pisząc o z j e ź d z i e  k s i ę c i a  
B i s m a r c k a  i p. G i e r s a  w F r a n c e n s -  
b a d z i e , tak kończy : Spotkanie się obu 
mężów stanu powitanem zostało powsze­
chnie, jako wyraz p r z y m i e r z a  t r z e c h  
C e s a r z y ,  które ma na celu zabezpiecze­
nie pokoju Europy przed wszystkiemi lo- 
kalnemi wstrząśnieniami.

Księżna i książę B i s m a r c k  powró­
cili przedwczoraj do Berlina.

Norddcutsche Allg. Ztg. pisze w arty­
kule komunikowanym, że wrogowie pekoju 
wewnętrznego wytoczyli s p r a w ę  p o w r o ­
t u  do P r u s  z a k o n u  J e z u i t i  w, ażeby 
rzucić kość niezgody pomiędzy rząd i stron­
nictwa narodowe.

Projekt z n i e s i e n i a  p r o w i n c y i  
P o z n a ń s k i  ej (przez rozdzielenie jej mię­
dzy prowineye ościenne) w sferach rządo­
wych powzięty, nie dojrzał jeszcze, gdyż 
wynikły co do niego różnice zdań.

O wypadkach w B u ł g a r y i  piszemy 
obszernie na innem miejscu. Tutaj tylko 
nadmieniamy, iż według depeszy, jaką o- 
trzymała Neue fr. Presse ze Lwowa od 
nadwornego kazuodziei, dr. Kocha k s i ą ­
żę A l e k s a n d e r  n i e  p o d p i s a ł  a b d y -  
ka c y i ,  lecz na podanym arkuszu papieru 
skreślił tylko po bułgarsku słowa: „Niech 
Bóg ochroni Bułgaryę."

Większa część s p r a w c ó w  r e wo l u -  
cyi  p a ł a c o w e j  została uwięzioną i odda­
ną pod sąd. Pomiędzy uwięzionymi znajdu­
je się także główny aktor spisku, Zanków.

Na posiedzeniu f r a n c u s k i e j  rady 
ministeryalnej, odbytem w niedzielę, pod 
przewodnictwem prezydenta republiki, za­
komunikował prezes gabinetu Freycinet 
wiadomości o wypadkach bułgarskich. Do­
dał przytem, że dalsza decyzya księcia buł­
garskiego nieznana jest jeszcze rządowi 
republiki.

W depeszach z Paryża z dnia wczo­
rajszego, donoszą zresztą ze sfer rządowych, 
że Francya niebardzo się interesuje wypad­
kami bułgarskiemi; mniemają tam bowiem, 
że to przedewszystkiem zadanie Mocarstw 
najbliżej interesowanych. Jeden z mężów 
stanu powiedział: „Już się nam uprzykrzy­
ło dawać posłuch zaproszeniom, ażeby po­
tem tylko protokołować uchwały, powzięte 
za naszemi plecy ma. Oczekujemy na propo- 
zycye, ale tylko po to , ażeby je zbadać ze 
względu na interesa Franeyi".

O s p r a w i e  r o k o w a ń  p o m i ę d z y  
W a t y k a n e m  a P a r y ż e m  z powodu 
nucyatury w Pekinie, donosi Temps, że ro­
kowania rzeczone nie tylko nie zostały 
przerwane, a l e  p r a w d o p o d o b n e  j e s t  
b a r d z o  o s i ą g n i ę c i e  p o r o z u m i e n i a  
p o m i ę d z y  r z ą d e m  r e p u b l i k i  a Ku -  
r y ą  r z y m s k ą .

Z Tonkinu donoszą o ponownych na­
padach korsarzy w okolicy Lao-Kai.

W sprawie omawianej przed kilku ty­
godniami konieczności mowy programowej 
prezesa gabinetu Freycineta, zabrał obecnie 
głos jeden z najważniejszych senatorów, p. 
Juliusz Simon, i umieścił w Matin cały ar­
tykuł, w którym udowadnia równie tej ko­
nieczności. Żąda on wyjaśnienia stanowiska 
prezesa względem stronnictw, poglądu na 
politykę kolonialną i szkolną we Franeyi 
zapowiedzi, co zrobi gabinet z groźną i co­
raz groźniejszą sprawą zmów robotni­
czych, __________

Z R z y m u  donoszą, że wybrany w 
ściślejszym wyborze w stolicy posłem opo- 
zycyonista Coceapieller, odsiadujący karę w 
więzieniu za oszczerstwa, uległ nakoniec 
atakom swoich wyborców i zdecydował się 
wystosować do monarchy prośbę o ułaska­
wienie. W Rzymie utrzymują, że za dni 
kilka nastąpi prawdopodobnie jako skutek 
prośby akt łaski i uwolnienie, tak, że Coc­
eapieller będzie mógł wejść napowrót do 
Izby deputowanych.



W parlamencie angielskim trwają je 
szcze rozprawy nad adresem. Za przyczynę 
większości, przez którą w duchu konser­
watystów odrzucono poprawkę Parnella 
uważają mowę Chamberlaina, którą mia 
przywódca frakcyi radykalnej przeciw Irian 
dyi w ogóle. Wśród oklasków z ław torysow- 
skich, oświadczył skrajny liberalny członek, 
że nie głosowałby i dla tego za poprawką 
ażeby głosowanie jego nie wyglądało na 
wotum nagany dla rządu. On (Chamber­
lain) nie chce ani jednego kroku przedsię 
wziąć dla obalenia rządu konserwatywnego 
dopóki rząd, któryby miał zastąpić mini 
sterstwo torysów, kroczy drogą niebezpie­
czną rozdziału Irlandyi od Anglii. Polityka 
rządu torysów—skończył Chamberlain, dąży 
do" tego, ażeby Irlandyi dać wszystko, co- 
kolwiekby otrzymać mogła od parlamentu 
irlandzkiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Peszt, 30 sierpnia. N a jj . P a n  

przybył tu wczoraj o godzinie w  pół 
do 7 z rana i został powitany z o- 
gromnym zapałem przez tłumy pu­
bliczności, zgromadzone na ulicach  
prowadzących do zamku królewskie­
go. W iele domów było przystrojonych 
w  chorągwie.

Wiedeń, 30 sierpnia. (Tel. pr.) 
Prezes gabinetu hr. T a a f f e  wyje­
chał wczoraj do Ellischau.

Wiedeń, 30 sierpnia. W Módling 
pod Wiedniem nastąpiło wczoraj z d e ­
r z e n i e  s i ę  d w ó c h  p o c i ą g ó w .  
W czasie katastrofy z g i n ę ł o  7 po­
dróżnych a 22 odniosło c i ę ż k i e  
s k a l e c z e n i e .

Berlin, 30 sierpnia. C e s a r z  
W i l h e l m  w ysła ł na u r o c z y s t o ­
ś c i  w B u d z i e  d e p u t a c y ę  w o j ­
s k o w ą ,  w  której znajdują się także 
pułkownicy dwóch pułków, które r.
1686 walczyły wspólnie z armią sprzy­
mierzoną.

Berlin, 30 sierpnia. (Tel. p ry  w.) 
R z ą d  c h i ń s k i  zamówił w fabryce 
Kruppa 50 dział polnych, a w  Anglii 
200.000 sztuk karabinów odtylco- 
wych.

Londyn, 30 sierpnia. Na ol­
brzymi m e e t i n g ,  zwołany z powo­
du zasądzenia socyalisty Williamsa, 
przybyły liczne partye robotników  
z muzykami, przygrywającemi mar- 
syliankę. Na zebraniu powzięto rezo- 
lucyę domagającą się uwolnienia 
W illiamsa, em ancypacyi p racy , i pra­
wa dla robotników, aby mogli sami 
posiąść środki do produkcyi. Porząd­
ku, który zresztą nie został wcale 
zakłóconym , przestrzegała liczna po- 
licya._________________________

Wypadki w Bułgaryi.
Berlin, 30 sierpnia. (Tel. pr.) 

W kołach tutejszych uważają p o w r ó t  
k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  do B u ł g a ­
r y i  za akcyę zbyt pospieszną, i oba­
wiają się ciężkich zatargów pomiędzy 
zwolennikami rewolucyi i stronnika­
mi księcia, a nawet zamachu prze­
ciw  osobie księcia. Powrót księcia A- 
Jeksandra przypisują przeważnie w pły­
wom angielskim. Według tutejszych 
dzienników Anglia ma pracować nad 
przyprowadzeniem do skutku zacze- 
pno-odpornego przymierza pomiędzy 
Serbią, Bułgaryą i Rumunią, a to ce ­
lem powstrzymania w pływu rossyj- 
skiego na Wschodzie.

Bukareszt, 30 sierpnia. P r o ­
ki  a m a c y  a naczelnika rządu prowi­
zorycznego S t a m b u ł o w a  oznajmia 
o u t w o r z e n i u  n a m i e s t n i c t w a ,  
złożonego z S t a m b u ł o w a ,  S ł a -  
w e j k o w a  i S t r a ń s k i e g o ,  a rów  
nocześnie g a b i n e t u ,  do którego w e­
szli: R a d o s ł a w ó w  jako prezes m i­
nistrów i minister spraw wewnętrz­
nych , N a t c z e w i c z ,  jako minister 
spraw zagranicznych, i Nikołajew  
wojny. A ż d o  c z a s u  p o w r o t u  
k s i ę c i a  A l e k s a n d r a ,  b ęd ą  sp ra  
w o w a n e  r z ą d y  w  j e g o  i m i e n i u .  
Dla zabezpieczenia spokoju i porządku 
poczyniono wszystkie potrzebne za­
rządzenia. M u t k u r o w  został za­
twierdzonym w charakterze naczelne­
go wodza armii.

Dźiurdżewo, 30 sierpnia, Kore­
spondentowi Jgence Ravas udzielił 
Stambułów następujących wyjaśnień  
co do c h w i l o w e g o  p o ł o ż e n i a  
w B u ł g a r y i :  W k r a j u  i s t n i e j ą  
d w a  r z ą d y ,  jeden w  Sofii pod kie­
runkiem Karawełowa, drugi obejmuje 
całą Bułgaryę (z wyjątkiem Sofii) i 
W s c h o d n i ą  R u m e l i ę  p o d  
i r z e w o d n i c t w e m  S t a m b u ł o w a .  
Stambułów odłączył się od Karaweło­
wa, ponieważ tenże zgodził się na w y­
słanie komisarza do konsulatu rossyj- 
skiego, a Stambułów pragnie przywró­
cić pierwotny stan rzeczy bez udzia­
łu Rossyi. Dlatego też należy uważać 
rząd proklamowany przez Stambuło­
wa jako rząd legalny, który aż do 
powrotu księcia do S ofii, będzie za- 
w iadował sprawami kraju.

Dżiurdżewo, 30 sierpnia. W czo­
raj wieczorem p r z y b y ł  t u  książę 
A l e k s a n d e r  i został p o w i t a n y  
p r z e z  d e p u t a c y ę  b u ł g a r s k ą .  
Kompania wojska oddawała księciu  
honory wojskowe. Muzyka grała lu- 
dowy hymn bułgarski. Książę przy­

stąpił bezzwłocznie do d e p u t a e y i  
pod p r z e w o d n i c t w e m  S t a m b u ­
ł o w a  i uściskał najczulej Stambu­
łowa. Olbrzymie tłum y ludności przy­
byłej ze wszech stron wydawały na 
cześć księcia entuzyastycznc okrzyki. 
Książę mocno był wzruszony. Wielu 
mężczyzn płakało z nadmiaru wzru­
szenia, a wszystkich obecnych ogar­
nął zapał, którego nie da się opi­
sać. Tysiące osób ulokowanych na 
łod ziach , jachtach i okrętach, na 
których powiewały flagi wszystkich  
narodów, wydawało entuzyastyczne 
okrzyki. Działa flotyli i działa na sto­
kach Ruszczuku obwieszczały strza­
łam i radosną dla Bułgaryi wiadomość. 
Książę wsiadł na pokład okrętu, tego 
samego, który uprowadził go przed 
kilkoma dniami do Reni i wśród nie­
słychanego zapału udał się do Ruszczu­
ku. B ył to w całem tego słow a znacze­
niu wjazd tryumfalny. Stambułów, 
który wyprzedził księcia, powitał go 
przy wylądowaniu. Książę w  orszaku 
Stambułowa i licznych oficerów, został 
zaniesiony na barkach mężczyzn w  
pochodzie tryumfalnym do pałacu.

W pałacu odbyła się bezzw łocz­
nie r a d a  g a b i n e t o w a .  Książę u d a  
s i ę  d z i s i a j  w d a l s z ą  p o d r ó ż  
p r z e z  S i s t o w o ,  T i r n o w ę ,  F i l i -  
p o p o l  d o  Sof i i .

Telegrafow any kurs wiede ń s k l
Wiedeń, 28 sierpnia 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 27*—  Węg. akcye 
kredyt. 288*50, Akcye s-Dglo-austr. 111-80, A- 
kcye banku Union 78 25, Akcye kolei Karola 
Ludwika 192 25, Akcye kolei północnej 227*—, 
Akcye kolei południowej 113 75, Akcye kolei 
Aliold 191 50, Akcye kolei Elżbiety 231*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czernicwieckiej 225 '— , 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175*— 
Wiedeńskie losy 125*75, Akcye kolei Rudolfa 

— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligaeyie państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105*25, Losy re- 
gulacyi Cisy 126 75, Losy tureckie — *— , Wę­
gierska renta 108*— , Akcye związków 9go bftn- 
ku 103*— , Akcye banku obrotowego — *— , 
Akcye kolei państwowej — , —, Rubel papiero­
wy 1*22, Węgierskie losy 120*50, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — .—, 
Akcye tytoniowe 57*— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 115*50. — Usposobienie 
słabe.

Wiedeń, 29 sierpnia 1886 , godzina 5 
minut — . Akcye kredytowe — *—  Anglo- 
Austr. — * -, Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika — " Południowa — *— , Renta
papierowa — *— , Galie, listy zastawne —• — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—

Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy zrokn 
1883 —*—, Napoleondor —*—.—, Rubel pa­
pierowy —*—, Usposobienie —.

Wiedeń, 30 sierpnia 1886 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 277 40, Anglo- 
Austr. —*—. Unionbank — *— Kolej Karola 
Ludwika 191*75, Południowa 112*—, Renta 
papierowa —*—, Galie, listy zastawne —*— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
4Ys °/° Asty zastawne banku krajowego 96*25, 
41/s °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —. 
Napoleondor 10 02. Rubel papierowy l*21!/4. 
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 28 sierpnia 
1886, Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
—*— do —*— zł., żyto —*— do — *— zł.,
jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —• 
do —■*—, zł., owies —*- ,  do —*—; okowita 
per 10.000 litr procent 27*— do 27.25 złr.
Szczec i n , :  Pszenica —*—, r z e p ik ------
spirytus—*— kukurudza — *—, Kolonia —*— 
B u d a p e s z t  : Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8*50 do 8*52 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — —, do —*—, zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (sierpień) 157 — do —•—, żyto —*— 
—.—m. spirytus 40*— rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąki 51 kilogr. 49*60 fr., olej 
rzepakowy —*—. fr. spirytus —*—, fr. Wro­
cław ; Pszenica —*—, żyto —*—, owies Psze­
nica —*—

Odpowiedzialny redaktor Adam  K reeh o w leek l

Od Ekspedycyi,
Do dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
głównego składu nasion Teofila Łnckiego 

w Mełnie, poczta Strzeliska nowe.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 30 sierpnia 1886.

H otel George'a.
Pp. G. Gruszyński z Rossyi, A. hr. 

Łoś z Bortkowa, S. Osberger z Rossyi, J. 
Rotoryusz z Rossyi, J. Bobowski z Rossyi, 
J  Allair z Kalnicy, A. Kozicki z Wierz-
biatyna.

H o tel E u rop ejsk i.
Pp. D. Dynowski z Kijowa A. Kriegs- 

haber z Iwaczowa. F. Ennemoser z Wied­
nia, Dor. J. Radek z Nadworny, H, Schwa- 
ger z Wołoczysk, W. Gabryel "z Tarnopo* 
la.

H otel F rancusk i.
Pp. J. hr. Młodycki z Monasterzesk, 

S. hr. Drohojowski z Krnkienicy, W. Gnie­
wosz z Kontów, Dor. S Illasiewicz z Tuli- 
głowy, H. Czarnowski z Kijowa, W. Czar­
nowski z Rossyi, K. Nemec z Krzemień­
ca.

H o tel A ngielsk i.
A Wierzejski z Krakowa, B. Zagór­

ski z Głęboki, W. Kowalski z Źurawna, W. 
Majewski z Sranisławowa, W. Kosakiewicz 
z Doliny, J. Poller z Krakowa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 sierpnia 1888.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  SBHSt. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5 pre. w, a.

„ 4  pre. w. a.
„ „ 5  pre. okresowo

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411'* 1. 
Banka kraj. 4*/» pr. w. a. los. 511. 
Banku kip, galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. -
» ■ , , 5  pi. w, a. wy- ,
losowane z 10 pr. premią . . |

Listy dłużne g. Z  kr. wł. (dawniej i 
8 nrc.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi J 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/ , pr. w, a. w likwidaoyi s

3 ,  L i s t y  d łu żn e za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O h l l g i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
bwłożciańsk.(daw. 8 pr.) 3pr. wa. 

Oligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. 1 einisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 4*/, pr. wa. 
8L L o s y  miasta Krakowa . . 

r ,  Stanisławowa  
O. M o n e t y  

Dukat holenderski . .
Dukat c e sa rsk i.......................
N a p o le o n d o r ...................................
Pófimperyał . . . .  .  .

Bubel rossyjski srebrny . .
i » P a r o w y
i w  marek niemieckich . . .
Srebro . . . . . . . . . .
K*S><’*y s  nsbzMi . • • • -

płacą żądają
walutą austr.

złr. 'V.. złr ot.
191 fil! 194 51!
2Z7 — 230 —
278 — 283 —
215 - 220

101 75 102 75
96 10 97 10

101 75 102 75
93 75 95 —
96 97 —

102 50 10 i 50
99 90 100 90

102 25 103 25

54 —

— 50 —

104 70 105 70

99 75 100 75
103 50 104 75

95 50 96 50
17 50 19 50
27 50 31 —

5 85 5 95
5 88 5 98
9 97 10 07

10 30 10 40
1 54 1 64
1 21 1 23

61 55 62 20

----- -----

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 27 sierpnia 1886. 

lo  l > ł n g  p a f t s t w i * .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listop ad . . . * . 84.80 84.95
lu ty -s ierp ień ........................................  84.90 85.05

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee 85.35 85.55
kw ieeień-październik .................................... 85'40 85.60

Losy s roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.—  132.75
p n 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.25 141.75
,  „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.50 141.—

„ 1864 po 100 złr. . . . . 169 35 169.75
„ „ 1864 po 50 złr.....................  168.25 168 75

Renty Oom. po 42 lir. austr. . . . 57.— -------
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.....................................................  1 6 1 — 161.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.80 102 —
Austr. renta z ł. wolna od podat. 4prc 119.40 119.55

S5* O I » I ig » c y ©  indeain. 5 pre. (za 100 z ł. m. k.)
Czech   109.— —.—
Bukowiny . .   105.— 106 .—
Galioyi .  .............................................. 105 — 105.75
Niższej Austryi. . . , 109 — 110—
Siedmiogrodu 105.— 105.75
W ę g ie r .......................  104 90 105 20

3. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. eiuit. zł. 120 
Jnst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. p0 200 zł. . .
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200zł. wpł. 40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 z ł. 
Północna kolej po 1000 z ł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 
Lwow.-Czera. kolei pp 200 z ł. wa. war.

111.70 1 1 2 .-
279.70 280 — 
540.— 545.—

215.25 215.50 
8 6 4 —  865 -

389.— 391—  
245—  245.50

2271 2275 
191.75 192.25 
2 2 8 . -  228.50

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 231.— 231*50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 113.25 113.75 
I, kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 177.— 177.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

G alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —•— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'/« pr. w

złocie w 50 1............................................... 100.25 100-75
„ .  „ premiowe po 3 pre. l u l .— 101-50

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6 pr, 99.50 100.50
,  „ „ r w 20 1. 7 pr. 101.25 102 25
„ „ n „ w 36 1. 57 S pr. — -------

Gai. Tow, kred. w. a. po 4 pre. 96.40 — —
B B n * po 5 pre. . . 101.50 10190
v n n n po 5 pre. w

37 lataeb zwrotne . . . '  . . . 101.50 101.90 
Banku krajów. 41/«pr-wa. los w 5B /* 1. 96.25 96.75 
Obiigi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 em isyi . . . 100.— 100.50
Gal. banku bip. po 6 pre. . . .  103.40
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —•— — —
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . , 100.30 100.70
W ęg. Tow. ziem. ake. po 51/, pre. —•— — •—  

„ Zakł. kr. ziems. po 5 ‘/j pre. 101.50 101.75

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.75 102.25 
Tow. kol. żel. preszów-Tarnów (w. ex j 

a 300 zł. 5 pro. w srebrze . . —•— —•—  
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  98.90 99.30

„ ,  po 100 z ł. w. a.............................116.75 117-25
Kol. gal. Kar Lud. einisya z r. 1881

po 41/, pre...........................   100.70 101.20
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100 50 100.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
•zł, 4 pre. w srebrze z r. 1884 83.70 84.—

z r. 1884 . 93.70 94*—
z r. 1868 - —•— — .—
z r. 1872 . ■

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a* 101.40 102-—

6.  li  o 8 } «
lust, kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 179.25 179*75 
Ciarego po 40 zł. m. k. . . . • • 44, — 45.— 
Tow źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 118,75 119 25 
K eglevieha po 10 zł, m. k, . • 24,— — .—

płacą żądają
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18-50
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 21.25
Pożyczka miasta Budy do 40 z ł w. a. 46 —  46 50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 44 — 45.50
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.55 14 85

„ „ węgierek. „ po 5 zł. 9.55 9.75
fundaeya szpitala Arcyks, Rudolfa 

Po 10 zł. w. a. . . . , . . . . 19.60 20—
Salina po 40 z ł. m. k................................  57-50 58—
St. Genois po 40 z ł. m. k. . . : . 57.50 58 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.—  .____
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 138.— — .—

» n po 50 zł. w. a. . . 69—  70—
W aldsteina po 20 z ł. m. k..................... 3 4 .--  34.50
W indisehgratzą po 20 zł. m. k. . 44 75 45 25

7. W eksle (na 3 m iesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . ——   —
B erlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—   ,____
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—   ’____
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 fl. szt . . 126.35 126.55
Paryż za 100 fr...........................  49,^0.— —.50 —

Kari złote.
Dukat cesarski mon.............................  5.95.— 5.97.—

„ pełnej wagi . 5.94—  5.96 —
K o r o n a .......................  . — .—.—  —.--------
20-frankówka . . . . .  . 10.02 50 10.03.50
Rossyjski imperyał . . 10.32—  10.34—
Talar związkowy . . —.— .— —,—. 
Srebro . . .  . — .— .—  —.-------

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 28 sierpnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ „ w srebrze. .
Renta w z ł o c i e ........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akeye bąnku wiedeńskiego . . . .  

n „ kredytowego . . . .
L o n d y n ...................................................  .
Srebro . . .  .........................................
N a p o le o n d o r ........................................  .
Dukąt cesarski men..........................
100 m ank  niemieckich . . . .

złr. T T
84 90
85 45

118 30
101 75
863 -

279 30
126 35

10 015
5 95

81 825
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Kuratele.
L. 5278 (6125 2 - 3 )

Dla Tymka Kinczyka z Kamionki stru- 
miłowej uznanego marnotrawcą, ustanawia 
się kuratorem Charytona Łapkę z Kamionki. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Kamionka dnia 9 czerwca 1886.

L. 5570 (6180 2—3)
Antoni Ozga gospodarz z Wasylowa 

uznany został marnotrawcą a kuratorem dlań 
ustanowiony Kiryło Sawka gospodarz z 
Wasylowa.

Co się do publicznej wiadomości podaje 
C. k. sąd powiatowy.

Uhnów 20 czerwca 1886.

L. 13181 (6151 2 - 3 )
Fedko Bojko syn Foka z Czernicy 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem Mikołaj Dacyszyn z Czer­

nicy.
C. k. sąd powiatowy 

Brody, dnia 5 sierpnia 1886.

L. 3537 (6185 2 - 3 )
Marta Zając z Bienkowej-Wiszni uz­

nana za marnotrawczynię, kuratorem dla 
niej ustanowiony Pyłyp Antoniak z Bieńko- 
wej-Wiszni.

C. k. sąd powiatowy 
Rudki dnia 29 maja 1886.

L. 8756 (6209 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia, iż uchwałą sądu obwodowego Tar­
nowskiego, Józef Gębarowski ze Szerzyn 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Antoni Gęba­
rowski ze Szerzyn.

Jasło, 5 maja 1886.

Kctikursa.
L. 116 (6219 1 - 3 )

Radymiański c. k. sąd powiatowy po­
szukuje „Dyetaryusza* z szybkiem czytel- 
nem pismem obznajomionego z sądową 
manipulacyą.

Płaca 20 do 25 złr. Świadectwa na­
leży do 8 września naczelnictwu przedło­
żyć.

Radymno, 27 sierpnia.

L. 2033 (6147 3—3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. sądzie obwodowym w Rzeszowie posady 
pomocnika woźnego z roczną płacą 300 złr. 
dodatkiem aktywaluym 25 prc. od tejże 
płacy rozpisuje się konkurs z terminem 
cztero tygodniowym od dnia 28 sierpnia 
1886 się liczącym.

Podania o tę posadę wnieść należy 
w terminie oznaczonym do Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1886,

Licytacye.
L. 4532 (6216 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­
sza niniejszem że w dniach 24 września, 
29 października i 3 grudnia 1886,| każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się e- 
gzekucyjua publiczna licytacya realności w 
Kutach pod lk. 582 położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej do Osiasza i Biny 
Fischlera należącej na zaspokojenie preten- 
syi Icka Leich Fiszer w kwocie 80 złr. 96 
ct. wa. z pn.

Realność ta prży tych terminach tyl­
ko za cenę szacunkową 550 złr. wa. lub 
wyżej spszedaną zostanie.

Termin do uzupełniających warunków 
wyznacza się na dzień 3 grudnia o 3 go­
dzinie po poł.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun-

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w t. s. registraturze. 

Kuty, dnia 18 czerwca 1886.

tegoż spadkobierców własnej na rzecz 
Meehla Drinnera cesyonarzyusza Dawida 
Steina pto 171 złr. z pn.

Cena wywołania 380 złr.
Wadyum 38 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t. s. 
registraturze.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzzcieli hipotecznych termin 
na dzień 7 grudnia 1886 o godz. 4 po po­
łudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, dnia 25 marca 1886.

L. 2933 (6218 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niemirowie u- 

w.adamia, że celem zaspokojenia sumy 96 
złr. 94 ct. wa. z pn. przez Maryę Kołodka 
przeciw Pańkowi Olej arnik wywalczonej, 
odbędzie się w tusądowej kaneelaryi w dniach 
2 września, 7 października i 4 listopada 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika w Radrużu pod nr. d. 217 poło­
żonej wyk. hip. 48 gm. Radruż objętej.

Cena wywołania 268 złr.
Wadyum 27 złr.
Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś także i niżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej jak 180 
złr. sprzedaną zostanie.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 4 listopada 
1886 o godzinie 3 po południu.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się Sanka Turczyna kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Niemirów, 5 lipca 1886.

L. 10793 (6220 1—3)
Sokalski c, k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 28 września 
1886 o godzinie 10 rano w gmachu sądo­
wym odbyć się mającą przymusową publi­
czną sprzedaż połowy majętności objętej 
wyk. hip. 1. 423 gminy kat. Krystynopola 
dłużnika Marcina Zerebca własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Sokalu w ilości 70 złr. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy majęt­
ności w ilości 100 złr.

Wadyum zaś kwota 10 złr. wa.
Na terminie powyższym można poło­

wę tej majętności nabyć za jakąkolwiek- 
bądź cenę.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tut. sądu, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli został zamianowany p. dr. Wła­
dysław Semetkowski.

Sokal, dnia 5 sierpnia 1886.

L 3119 (6222 1—3)
C, k. sąd pow. w Żurawnie przedsięweźmie 

w sprawie M. Jackera przeciw Leibie Kron- 
stcin o 551 zł publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 174 w Żurawnie w księdze grunto­
wej Dom. I. pag. 154 n. h. 8 intabulowa­
nej dnia 4 listopada i 9 grudnia 1886 o 
godzinie 10 rano w których to terminach 
ta realność tylko ża lub wyżej ceny wywo­
ławczej sprzedaną zostanie, a gdyby na 
tych terminach cena wywoławcza uzyska­
ną nie została ustanowiono termin do u- 
łatwiających warunków na 9 grudnia 1886 
o 4 godzinie po południu.

Cena wywołania 5466 złr.
Wadyum 547 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. notaryusza Ludkiewicza w 
Żurawnie.

Waruuki licytacyjne przejrzeć można 
wr aktach.

Żurawno, 30 czerwca 1886.

mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, dnia 5 sierpnia 1886.

L. 3057 (6211 1—3)
W dniach 27 wrzsśnia, 8 listopada 

1886, zawsze o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności galicyjskiego za­
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 złr. zpn. publiczna licytacya 
realności Wiktoryi Hausner i Gustawa 
Gebhartda pod lwh. 98 w Regulicach po­
łożonej

Cena wywołania 650 złr.
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 25 sierpnia 1886.

L. 10762 (6199 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po  ̂

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
sum 42 złr. 60 ctn. i 42 złr. 60 ct wa zpn. na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 18 paździer­
nika 1886, 18 listopada 1886, i 17 grudnia 
1886, każda rażą o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze nr. 15 egzekucyjna sprze­
daż realności, dłużników Izraela i Mali 
Kellerów wedle dom 25 pag. 61 nr. 1 haer 
własnej, pod 1. sp, 2039 w Tarnopolu po­
łożonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ności ta na powyższych terminach sprze­
daną nie będzie, wynosi 2000 złr.

Wadyum 200 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu, dla wierzycieli, którzy- 
by po dniu 5 lipca 1886, prawa zastawu 
uzyskali, lub któremby uchwałą niniejszą 
względem dozwolenia licytacyi z jakiego­
kolwiek powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora ad actum p. adw. dr. Friib- 
linga a p. adw. dr. We.steina zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1886.

L. 7111 (6205 1 - 3 )
C. k. Kołomyjski sąd powiatowy miej­

sko delegowany sprzeda 23 września i 28 
października 1886, godz. 9 rano przynaj­
mniej za cenę szacunkową oraz wywołania 
41 złr. 50 cnt. dnia 2 grudnia 1886, godz. 
9 zrana za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu % ezęść realności Petra iV y- 
niaka pod lk. 831 w Kamionce wielkiej po­
łożonej, wykazem hipot. 1. 27 objętej celem 
zaspokojenia pretensyi Schaji Kohna w 
kwocie 27 złr. 5 cnt. zpn.

Wadyum wynosi 4 złr. 15 cnt.
Akt oszacowania i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Milgron w Kołomyi.
Kołomyja 20 czerwca 1886.

L. 3039 (6210 1—3)
W dniach 27 września, 8 listopada, 

1886 zawsze o 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Anny Mehl jako 
prawonabywczyni Ignacego Sassa w kwo­
cie 100 złr. zpn. publiczna licytacya real­
ności Anny Faix i masy spadkowej Fran­
ciszka Faixa pod lwh. 226 w Porębie po­
łożonej.

Cena wywołania 390 złr. wadyum 
39 złr.

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 26 sierpnia 1886.

L. 2539 (6214 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 12 października 1886 i 
9 listopada 1886 powyżej ceny szacunko- ; 
wej zaś dnia 7 grudnia 1886 nawet poni- | 
żej, takowej licytacya realności 1. konek J 
167 w Zabiu położonej ciała tabularnego j 
niestanowiąeej, Andrija Dutczaka, względnie

L 10794. (6221 1 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niuieiszem rozpisaną na dzień 28 września 
1886 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż majętności objętych wykazami hi- 
potecz. 1 300 i 301 gminy kat. Krystyno­
pola, dłużników Piotra i Teresy Wieczor­
ków własnych celem zaspokojenia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu w ilo 
ści 14-3 złr. 75 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowiceua szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilościach 125 złr i 170 złr.

Wadyum zaś 10% powyższej ceny.
Na terminie powyższym można te ma­

jętności nabyć za jakąkolwiekbądź cenę.
Wyciąg tahularny, akt oszacowania i 

reszta w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego, kuratorem niewiado­

| L. 22508 (6247 1— 3)
S p r o s t o w a n i e .

C. k. sąd kmjowy w Krakowie odnoś­
nie do edyktu z d. 9 lipca 1886, 1. 14873 

: ogłasza, iż termin do ułożenia lżejszych 
warunków co do realności nr. 88 dz. VIII 
w Krakowie na dzień 16 listopada 1886, o 
godz. 9 rano, a nie na 16 stycznia 1886, 
wyznaczonym został.

Kraków dnia 20 sierpnia 1886.

L. 17450 _ (6206 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 

; wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
j że celem zaspokojenia wierzytelności galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
150 złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 17 
września 1886, dnia 22 paźdiernika 1886, 
i dnia 26 listopada 1886, każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności wykazem 
hip. 1. 5 ks. gr. gm. Skrzyszów objętej 
Stanisława i Antoniego Baruchów własnej. 

Cena wywołania 600 złr. aw.| 
Wadyum 60 złr. aw.
Resztę warunków licytacyi wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tego sądu.

Tarnów dnia 7 sierpnia 1886.

L. 5229 (6212 1—3)
W dniach 27 września, 8 listopada i 

13 grudnia 1886, zawsze o 10 rano odbę­
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Magdaleny Siemkowej w kwocie 98 złr. 
12 cnt. zpn. publiczna licytacya połowy 
realności małolet. Rozalii. Katarzyny, Frań- 
ciszka i Zofii Jamrosiów pod lwh. 131 w 
Wolifilipowskiej położonej.

Cena wywołania 1930 złr.
Wadyum 193 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 26 sierpnia 1886.

H. 2483. j6158 2 - 3 )
LJ. K. cSATk IIOB̂ TOKBIH BTk 3E0p0B’b 

HOĄU6TTi A© llSEAHHHOH 'BiiĄO/MOCTH, l|l© 
B’k I^AH SACIlOKOeNiA B^pHTCAkHOCTH ©E- 
lll©r© p©AkNHM© Kpf,1,HTH©r© 3 aB£A(H£A B"k 
AkBCEds; ET), ctł/wk 712 3p. 50 Kp. ab. ck
IipHH. ©TE8A£TCA BTk AHAJP1 ^  ©KTAEpA
1886, 10 N©£A\Bpi’A H 23 ACKMABplA 1886, 
K©u<Akimrk pa3©uvk © 10 Mark pan© npwiS- 
AHTHAkNAA ngCAHHNAA lipOAAUCK pfdrtkH©- 
CTH n©ATł. M. K. 10 B"k TcBCTCrC/lCBdYTi 
NdJ(©AAipdA CA, NhK©AAA AlllUSCKCKOrO COB- 
CTBENHAA Ck T̂ fe/UTk, 1}J© HA nCpBkljpk
ABSjfk TtpMHNAJfk pfAAkHOCTk TAA 3A H- 
AH H©Ekl2K£ l^knkl BkIKAHHNOH A HA Tp£T©AVk 
TtpA\HH’k H nOHH/Kf T©HJK£ np©AAHA*KtlAtrl"k. 

M k© lvkH4 BkIKAHHHAA ©yCTAH©BAA*
6Tk CA efcSAAA 1000 3p. AB.

ElAAitOA\'<v 100 3p. AB.
EkITArk TABSAApHklH H OlfCAOKlA AH- 

Î HTAUflHNklH nfpECA\OTpHTH CB©E©AH© BTi 
3Arkum©H pfrHCTpATSp-h.

I{8pAT©p©AVk A<1A BdjpHTfAEH Hll©T£* 
HHkljfk ©yCT4H©BA£H© SA^UJHCr© H©T4pA 
r .  ÓHklUJKEBHMA.

Bti S ecpcb^ ,  aha 16 /U a a  1886.

L. 30777 (6181 2— 3)
Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia należytości Wojciecha 
Tabka w kwocie 70 złr. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 1 paździer­
nika, 2 listopada i 2 grudnia 1886, o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya % , części 
realności 1. wh. 40 w Bronowiiach małych 
położonej nieobjętej masy spadkowej Mary- 
anny lo  Mikołajczyk 2o Różnej własnej.

Cena wywołania 81 złr. 67 cnt.
Wadyum 18 złr. 16 cnt.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registaturze, ewentualnie 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj­
nych wzywa się wierzycieli i strony na 
termin 15 grudnia 1886, o godz. 10 rano 
kuratorem wierzycieli hipotecznych niewia­
domych jest adwokat dr. Dominik Markie­
wicz z substytucyą adwokata dr. Henryka 
Schoend w Krakowie.

Kraków 4 sierpnia 1886.

L. 128 (6183 2—3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że celem zaspokojenia pretensyi Czarny 
Racheli Barsam i Leji Gutwirth w kwocie 
100 złr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 27 września, na dniu 25 paździer­
nika i w dniu 29 listopada 1886, każdą rażą
0 godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż- 
realności lk 346 w Jaworowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiąeej, Dmytra 
Wierżbieniec własnej a to na pierwszych 
dwóch terminach wyżej lub za na trzecim
1 niżej ceny szacunkowej, że cena wywoła­
nia wynosi 255 złr. wadyum 25 złr. 50 ct. 
że akt aktu zastawniczego opisania i egze­
kucyjnego oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można wts. registraturze lub przy- 
terminie wreszcie że kuratorem dla tych 
którzyby prawa rzeczowe na tej realności 
po dniu dzisiejszym nabyli, ustanowiony 
został p. Mikołaj Hołub notaryusz w Jawo­
rowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 31 marca 1886.

L. 3345 (6186 2—8)
Wtutejszym sądzie odbędzio się o godzi­

nie 10 rano w dniach 15 wrześuia 1886 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 2C 
października 1886, nawet poniżej takowej 
licytacya realności według wyk. hip. J. 23 
gminy Wielopole dłużnika Iwana Jawczaka 
własuej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 21 rat pc 
6 złr. aw. zpn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotzoenych, ustana­
wia się kuratorem p. adw. Flakowicza.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotocznych termin na 
dzień 24 listopada 1886 o godzinie 10 rano, 

Sanok dnia 16 czerwca 1886.



?
L. 8526. (6148 3—3)

C k. sąd obwodowy podaje do publi­
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w sumach 1369 sir. 62 ct. i 
11163 zł. 32 ct., odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż dóbr Temerowee w powiecie sta­
nisławowskim w okręgu sądowym halickim 
położonych jak wykaz hipot. 1. 71 karta b. 
poz. 12 do dłużników Mojżesza i Sanego 
Breitbartów należących w dwóch terminach 
a to 28 października 1886 i 25 listopada 
1886 każdym razem o gadzinie 10 rano

na rzecz c. k. uprzyw. galic. akc. banku 
hipotecznego odbędzie się dnia 10 listopa­
da 1886, o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika 
Jakuba Wolfa 2 im Zinkesa wedle dom. 2 
pag. 65 nr, 7 haer własnej w Tarnopolu 
pod Isp. 22 i 25 położonej.

Cena wywołania 40.000 złr. realności 
ta na powyższym terminie sprzedaną będzie 
nawet niżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak 14.000 złr. wa.

Wadyum 2000 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w

runkami: po wystawieniu dnia 19 maja 1886 wycią-
1) Cenę wywołania stanowi wartość gu hipotecznego prawa zastawu uzyskali 

dobr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w lub którymby uchwały względem dozwole- 
sumie 26973 zł. nia iicytacyi z jakiegokolwiek powodu do-

W pierwszym i drugim terminie do- : ręczoną być nie mogła, ustanowiono kurato- 
bra te niżej ceny wywołania nie będą rem ad aetum p, adw. dr. Glogiera a zastępcą 
sprzedane. ; tegoż p. adw. dr. Łuczakowskiego.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo Tarnopol dnia 7 sierpnia 1886. 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za
zniesione powinuości poddańcze i bez 1 L. 4249 (6154 3__3)
wszelkiej ewikcyi. i Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze-

3) Każdy chęć kupienia mający wi- ! kucyjną sprzedaż 5|8 małol. Józefa, Jakóba, 
nien złożyć przed rozpoczęciem Iicytacyi _ Ignacego, Franciszka, i Anny Chraskowi- 
jako wadyum dziesiątą część ceny wywoła- ' czów własnych, części realności w Kętach 
nia mianowicie sumę 2679 zł. 30 ct. I pod nk. 383 na pokrycie pretensyi Reginy

4) Gdyby dobra te w tych terminach  ̂ Ochwanek i wspólników w sumie 140 złr. 
przynajmniej za cenę wywołania sprzedane I z pn. w sądzie dwóch terminach, w dniach 
nie były natenczas w celu ułożenia warun- j 19 października 1886, i 23 listopada 1886, 
ków ułatwiających wyznacza się termin na każdym razem o godzinie 10 rano.
25 listopada 1886 o godzinie 4 po południu 1 Cena wywołania 390 złr. 621/, cnt.
w biurze nr. III. z tern oznajmieniem, iż j Wadyum 39 złr. 6 cnt. kuratorem dla
nie stawający na terminie wierzycieli hipo- j niewiadomych ustanowiono Juliana Sporna 
teczni jako do większości głosów stawają- c. k. notaryusza w Kętach, a termin do 
cych przystępujący uważani będą j lżejszych warunków na dzień 23 lisiopada

O tern zawiadamia się wiadomych 1886, godzinę 3 pc południu, 
wierzycieli do rąk własnych zrś wierzycie- i Kęty 24 lipca 1886.
li którzyby po 17 maja 1886 prawo zasta- j
wu na dobrach Temerowee uzyskali, lub J L. 3187 (6153 3—3)
którymby niniejsaa uchwała z jakichkolwiek | Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
bądż przyczyn albo wcale nie albo zapózno j kucyjoą sprzedaż połowy realności Michała 
dnreezniia. została do rak kuratora dr F- Ptmlru «i. /<o _  Ł

przebywającego Gustawa Rittermana, źe na fite be§ Kuttyer f. f. i8ettrfgqericbte§ enttoen* 
prośbę Karola Straussa w drodze egzeku- beten, gu ©unfteit berjelben erleqten ©parfaifa* 
cyi wyroku c. k sądu krajowego w Krako- budjelS ber Kolomeaer ©parfctffe jRr 1805 
wie z dnia 19 listopada 1875 1. 23971 iiber 499 fi. 35 fr. ber aUffiaiqe iseither 
egzekucyjne oszacowanie połowy jego real- oufgeforbert, feineit Sefifc bintien 6 SKonaten 
ności pod I. 27 w Klaśnie na zaspokojenie fo getoifi f|iergeric&t8 amuaeioen afó fonft 
wierzytelności w kwocie 50 złr. zpn. ba§ obige ©patraffabiicfcel fu? ńichtia unb 
pozwolonem zostało, i że dlań kurator bie redjtlidje 2Birfung beSfelben qeqctt bie
w osobie dr. Lolesława Borońskiego ad- ««-----* ■ - * • • •  -
wokata w Krakowie ustanowiony został.

Wzywa się więc Gustawa Rittermana 
aby o miejscu swego pobytu kuratora lub 
sąd zawiadamił, gdyż w przeciwnym razie

^  , --------- v a
I fteHerin fur eriojdjen erflart tuerbeit tuiiibe. 

Kolomea, 10 Suni 1886.

a - noiuiuu iuuzua w : sąd zawiadamił, gdyż w przeciwnym razie
w biurze nr. III. pod następuj ącemi wa- registraturze sądu, dla wierzycieli, którzyby ! dalsze rezolucye w tej sprawie z prawnym D  O U l e S ie U l a, p r y W l l t l i e
runkami: P° wystawieniu dnia 19 maja 1886 wycią- j skutkiem do rąk kuratora doręczone b e d a . _______________  *11 f! ATI fi YYWołania.  s t a n o w i  w a r t o ś ć  trn ~— ---------- ------- -

 " p aw u ju i
skutkiem do rąk kuratora doręczone będą. 

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 22 marca 1885.

L. 29716 (6166 3—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Wilhelma Zauderera i Fei- 
gę Biederman że celem doręczenia im uch­
wały tabularnej z dnia 31 grudnie 1885 1. 
57722, dotyczącej wykreślenia rozmaitych 
ciężarów hipotecznych, z sum na dobrach 
Ochotnica ciężących, dla nich adw. dr. 
Ambes kuratorem, a adw. Bund tegoż za­
stępcą ustanowieni zostali.

Lwów dnia 24 lipca 1886.

 C  J. V

doręczoną została do rąk kuratora dr E 
minowicza i przez edykta.

Stanisławów, 26 czerwca 1886.

i -q ~ r   ----- j  tu.iv/uaia
ranka  pod nk. 49 w Bulowicach położonej 
na pokrycie preten. Jędrzeja Matlaka w sumie 
108 złr. 82 cnt. z pu. w sądzie w 2 terminach

_________  w dniach 13 października 1886, i 17 listo-
L. 3900. (6155 3—3) pada 1886, każdym razem o godzinie 10

C. k. sąd powiatowy w Niepołomi- rano. 
cach przeprowadzi celem zaspokojenia przy- Cena wywołauia 932 złr 50 cnt
należącej się Tomaszowi i Rozalii Bekom Wadyum 93 złr, 25 cnt.
wierzytelności 100 złr. w. a. zpnl. egzeku- Kuratorem dla niewiadomych ustano-
cyjną sprzedaż realności lwh. 540 gm kat. wiono Juliana Sporna c. k. notaryusza w 
Niepołomice objętej a dłużników Józefa i Kętach a termin do ulżewającyeh warunków 
Maryanuy Kowalskich własnej w trzech na dzień 17 listopada 1886, godz. 3 po 
terminach licytacyjnych a to dnia 10 wrze : południu
n io  J l l i a  1 5  I 1 K . inia, dnia 18 października i dnia 15 listo 
pada 1886 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
295 zł.

Wadyum zaś 29 zł.
Resztę warunków1 licytacyjnych wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania tej r e ­
alności przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Niepołomice, dnia 27 lipca 1886.

Kęty 14 lipca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
i 3)39848 (6110 3

C. k. sąd pcw. m. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnej Anieli Ziemiańskiej 

| źe przeciw niej przez Schulima Neuwelt 
i pozew o zapłacenie kwoty 30 złr 30 etn,
' 37 złr. 95 etn »w. wniesionym został. Gdy

. 29717 (6167 3—3)
C k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie żawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Wilhelma Zande- 
rera i Feigę Biederman, że celem dorę­
czenia im uchwały tabularnej z dnia 31 i 
grudnia 1885 1. 57721 dotyczącej, wykreślenia i 
rozmaitych ciężarów hypotekowanyeh z sum 
na dobrach Ocholnica ciężących dla nich 
adwokat dr Ambes kuratorem, a adwokat 
dr. Bund tegoż zastępcę ustanowieni zo­
stali.

Lwów, dnia 24 lipca 1886.

C. Ł  uprzyw. galic. alccyjny
BANK HIPOTECZNY

n p i r B e d L c a j e
po kursie dziennym

5°|0 L i s t y  Hipoteczne,
jako też

Premiowane Listy 
Hipoteczne.

_  __ Zlecenia z prowiueyi wykonuje się  
odwrotną poczta, bez prowizyi. [4710 28 ?1

L. 3230 (6124 3—3)
C. k. sąd powiatow w Krościenku 

oznajmia nieobecnemu p. Leopoldowi Gro­
dzickiemu, iż przeciw niemu wniusł dnia 16 
sierpnia 1886 do 1. 3132 dr. Józef Kołacz­
kowski prośbę awizacyjuą z wypowiedzeniem 
najmu realności pod Nk 263 w Szczawni­
cy wyżniej.

Jedyna katolicka we Lw ow ie

lAntykwarnia specyalnie
szkolnych hsiąkek

i skład przyborów do pisania 
i rysowania

Stanisława Kohlera
ul. Halicka 1. 48 naprzeciw gimnazyum 

Franciszka Józefa.
stałe.

6223 1—3
Ceny najniższe

K A S O L  B A W I

we Lwowie
p o l e c a :

K O N I A K
17 sierpnia 1886 1."S188 3 " doręcm on I °d ^j^arszych firm / Cognac, własnego napełniania-

Wzywa się przeto p. Leopold- G ro -1 "’9 * “  ------------
diuckiego, aby ustanowionemu kina torowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, 
lub innego sobie zastępcę ustanowił, gdyż 
inaczej złe skutki dla siebie wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisać będzie winien.

Krościenko, 22 sierpnia 1886.

Ponieważ miejsce obecnego pbytu p. 
Leolda Grodzickiego n e jest wiadome, prze­
to ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
p. Augustyna Buchsa i wydane wskutek 
powyższej prośby wypowiedzenie z dnia■i w ~ ~  «

 _______ i #    -j ;----------
L ggfo. (6146 3—3) miejsce pobytu Anieli Ziemiańskiej me jest

Rzeszowski c. k. sąd obwodowy ogła- j wiadomeru ustanawia się dla niej kuratorem 
sza iż celem zaspokojenia należytośei c. k. 1 ad acturn dr adw. Iiaresa a tegoż zastępcą 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipoteczne- ! p. adw dr Bunda i powyższy pozew wyz- 
go we Lwowie w kwocie 217 zł. 50 ct. i ! naezsjąc termin dorozprawy w sprawach 
217 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w gma- ! drobiazgowych ua dzień 27 października 
ehu sadowym w dniach 24 września 29 i  1886, o godzinie 4 po południu w S nr III 
października i 3 grudnia 1886 o godz 10 mianowanemu kuratorowi się doręcza wzy- 
rano egzekucyjna licytacya majętności Ko- wa się Anielę Ziemiańską aby ustanowio- 
niecpol Dąbrowieeki w powiecie Tarnobrzeg nemu kuratorowi służące do swej obrony 
położonej a Pinkasa Nussbauma własnej, i środki dostarczyła lub innnego zastępcę pra- 

Cena wywołania 18600 zł. aw. i wnego obrała gdyż inaczej ze zaniedbania
Wadyum 1860 zł. »w. wyniknąć mogące szkodliwe następstwa
Resztę warunaów licytacyjnych ino-j sama sobie przypisać będzie musiał, 

żna przejrzeć w registraturze. Z e. k. sądu pow. md. S. I.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych j  Lwów, dnia 25 lipca 1886.

warunków licytacyjnych wzywa się wierzy- > _ _________
cieli i strony na termin 10 grudnia 1886 L. 3?385 (6114 3—3)
o godzinie 10 rano. o. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa

Kuratorem wierzycieli hipotecznych niniejszem edykteru posiadacza książeczki
J  V  :  . J ______i - -  i  j  r »  !  1- -  I _ l . ł -  J 1   • ■ ■ -

  U 1 •'
niewiadomych jest adwokat dr. S. Reich z 
substytucyą adw. dr. Alsa w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 12 sierpnia 1886.

L. 3669. (6109 3—3)
W dniach 6 września, 11 października 

i 12 listopada 1886, zawsze o 10 godzinie 
z rana odbędzie się w sądzie tutejszym li­
cytacya realności Pawła Sawków własnej, 
pod rtk. 53 subr. 255 w Strutynie niżnym, 
powiatu Dolińskiego położonej, nieintabulo- 
wanej na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyt we Lwowie o za­
płacenie 7 rat pożyczkowych po 15 złr. 94 
ct. aw. i resztującego kapitału w kwocie 
22.5 zł. 79 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 350 zł 
Wadyum 35 zł. a w.
Resztę warunków w registraturze do 

przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów, dnia 11 sierpnia 1886.

K. 8637 (6140 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

aJe do wiadomości że wcelu ściągnięcia 
sumy 8349 złr- 99 cnt. wa. zpn jednakże 
za potrąceniem kwoty 345 złr. 1 cent wa.

j  -------  r -----------   w f H W S ł l
wkładkowej gal- kasy oszczędności we Lwo­
wie z dnia 26 stycznia 1886 Nr. 7516 na 
38 złr. aw. opiewającej na imię Józefa 
Schmidta wystawioną aby takową w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia dziszejszego licząc 
tut. sądowi tern pewniej przedłożył ile że 
po upływie tego czasu zostanie ta książecz­
ka za umorzoną uznana.

Lwów, dnia 31 lipca 1886.

L. 10250 (6152 3—3)
Dobromilski c. k. sąd powiatowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Zygmunta Jordana że w sporze prowizorylnym 
Georgea Adamsa przeciw niemu i Adamo­
wi Trzecieskiemu o niepokojenie w posia­
daniu kopalni nafty w Rudawce tudzież 
maszyny, przyrządów wiertniczych zpn. 
ustanowiono dla niego kuratorem Alojzego 
Schneidera w Dobromilu i wzywa się go, 
ażeby na wyznaczonym na dzień 14 wrześ 
nia 1886, terminie, osobiście się zgłosił lub 
podał kuratorowi środki do obrony, 

Dobromil, 22 sierpnia 1886.

L. 37970 (6138 3 -  3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Małke Serke Landy ze Lwowa, że 
w sprawie „Elbemiihl0 fabryka papieru 
Verlags-gese)lschait w Wiedniu przeciw 
Małke Serke Laudy o 200 złr. aw. zpn. 
wydany został przeciw niej pto. 200 złr. 
aw. zpn. nakaz zapłaty dnia 10 lipca 1886 
1. 32. 510. i że z powodu jej niewiadome­
go miejsca pobytu ustanowiono dla niej ku­
ratora w osobie adwokata dra. Romanow­
skiego z zastępstwem adwokata dra. Małe­
go i zarazem powyższy nakaz zapłaty us­
tanowionemu kuratowi doręczono.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1886.

L. 6312 (6126 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia Hrycia Dacko vel Dwulek z miejsca 
pobytu niewiadomego, że z powodu wyda­
nego dnia 30 stycznia 1886 do 1. 612 na 
proźbę gal. Zakładu kredytowego włość, 
przeciwko niemu nakazu zapłaty 19 ratpo- 
źyczkowych ro 6 złr. kuratorem dla niego 
Michał Gliwa z Paszowy ustanowionym zo­
stał, przeto ma temuż kuratorowi potrzeb­
ne iniormacye udzielić lub innego zastęp­
cę.obrać i sądowi wskazać.

Lisko, dnia 31 lipca 1886.

L. 10330 (6108 3 - 3 )
C. k sąd w Bochni zawiadamia niewiado 

me z miejsca pobytu Macieja Cachta iż w spo­
rze drobiazgowym towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni przeciw Maciejowi Cachlowi i 
wpólnikom o zapłacenie 45 złr. zpn. zapadł 
na dniu 19 grudnia 1884 1. 13204 wyrok 
skazujący pozwanych na zapłacenie zaska- 
karżonej należytośei solidarnie i że kurato­
rem dlań adw. dra Lerafińskiego w Bochni 
ustanowiono, któremu potrzebne środki 
obrony dostarczyć ma.

Bochnia dnia 9 sierpnia 1886.

nia, i  w butelkach oryginalnych sprowadzany 
1 butelka Meukow 6 letni zfr. 2-50
1 „ Salignac 6 letni „ 2-50

Wpro6t z Cognac w oryginalnych butelkach spro­
wadzany:

1 butelka Salignac z 1* 10 letni . złr. 3-'—
1 „ Salignac z 2**  12 letni . » 3'50
1 „ Salignac z 3*** 16 letni „ 4-—
1 „ Salignac Medail D’or 20 letni „ 5-—

6196

H a n d e l

F. W. Królikowskiego
z pokojem do śniadań poleca

HERBATY chińsko-rosyjskie zbioru majowego ko 
od 2 zł, do 5 zł. 50 et., wysiewki własne 11 

1 złr. 40 et. i 1 złr. 70 ct. */. ko.

729 (6156 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
'min niniejszem niewiadomo gdzie

L.

wiadamia

3. 5818 (6118 3 - 3 )
SSom I. f. ®reiSgerić£jte ju Kolomea roirb 

iu fofqe ©cfucfjeg ber A.te Gottlieb 2Jłutter 
unb SBormuberin ber imnberjalirigrti Srhett nad) 
Jakób Gottlieb de praes. 8 Suni 1886 $. 
5818 itm Slmortifirung eine8 ans bem 2)epo=

-  t u  v i i -  i. Ł h i l .  ł U  C t .

KAW Y wyborne w 17tu gatunkach 1 ko od 1 złr. 
36 ct. do 2 złr. 8  et., SIRIUSZ 1 ko. 1 złr. 50 ct. 

i  1 złr. 60 ct.
RUM z jamaiki 1 flaszka od 1 złr. 30 et. 

do 2 z łr. 50 et.
KONIAK prawdziwy kuracyjny firmy „Martel)“
1 flaszka od 2 złr. 50 ct. do 5 złr. 50 ct. firmy 

J. Dupont & Co. 1 flaszka od 3 złr. 50 et. do 5 złr.
PORTER angielski siln ie  musujący, i koszowy. 

B R Y N D Z A  LIPTAW SK A wyborua i bardzo tłusta  
, l /s ko. 36 ct.
ŚLEDZIE POCZTOWE świeże i wszelkie w zakreB 

handlu korzennego delikatesów i win wchodzące 
artykuły.

Ł a sk a w e  za m ó w ien ia  z  p ro w in e y i u sku teczn iam  
o d w ro tn ie . 6224

Karol Bałłaban
pod

? ; Z ł o t y m  k o g u t e m 66

we Lwowie 
poleca  

zupełnie świeży transport 
cłiińsko-rosyjskiąj herbaty

ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­
tyczną wonią

1/i  Ko. Congo cesarskiej . . złr. 2  —
Vt „ Fam ilijnej . 3 —
1/a „ Melange de Meskau . . „ 4 -—
l la „ Im perial . . .  „ 5 -—
/s n W ysiewków własnego wysiewu „ 1-70
/a „ Souchong w oryginał, opakowaniu „ 4-—

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paczce opłacam porto do każdej stacyi poczto­

wej w kraju.
6195
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W 5 I  S f i Ł A B  DLA t t A L I C T I

Borcelany, szkła i teiarói ip w ii
we Lwowie, ul. Trybunalsk? 1. 6.

Zaloiony w roku 1845.

T H ^ - - n - n  H  1 3  £  o k u t e  z  n a k r y w A n m i
- M l  do M W  A ,

mierzące 1/i  litra, 3/10 litra, Vs ^ ra , 3U ^ ra .

Z e  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 cnt., 1 zl. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 ct.

3 zł., 5 zł. i wyżej.

W inogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane po 1 zł. 
50 et., m elon y  najlepsze gatunki, albo 

świeże duże śliw k i po 1 zł. 25 ct., wysyła 
w 5-kilowych koszykach do każdej staeyi 

pocztowej

E d . R i t t i n g e r ,
w łaściciel winnicy 

WERSCHETZ (Południowe Węgry).
5930

ti 
M 
N 
X
K
Mc:

Pracownia sukień damskich 
kroju

; as lu 2
. szkoła

:3»  
K 
N

Aleksandry Kłosiewicz K
Chorąszczyzna IB. C

6045 2— 3 u
:ail

Jan Ihnatowicz
poleca 

wyśm ienite M yd ła  do m ycia  
tw arzy, rąfe i  kąpieli, 

wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. ct.
Mydło najprzedniejsze do golenia brody — 25 
Mydło migdałowe, bardzo delikatne

10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i r ą k ..................................... —.40
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . -—.30
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomite . . . .  —.25

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  —.30

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i 
jest bardzo poszukiwane . . . .  —.30

Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i —.80
Mydło oliwne dla dzieci................  —.36
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . . —.30

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę,
nadaje białość i delikatność . . . —.30

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni —.45
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b iałość...........................— .60

Mydło hygieniczne, odznacza sią o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane ao twarzy . —.50

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twa­
rzy ..................................................... —.60

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę ......................—.30

Mydło glicerynowe preźroczyste, za­
wiera 35% czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, 80 ct. i — 40 

Mydło glicerynowe płynne, we fla- 
szeczkacb, oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów, trądzików, flaszka . . . —.40

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i — .25 
Mydło pnmeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowyeh —‘00 
Mydło tymulowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —.15 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ...........................—.20

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó i z e .....................................—-2ó

Mydło benzeosowc, bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam skórnych................................ —.25

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . —.25

Mydło miodowe, do wy delikatnienia
rąk, kawałek . . .  . . .  —.10

Mydło mieszczańskie, znakomite —.10
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, poienie 
nóg i łupież na głowie . . . .  —.80

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek . , —.30

(7149 19—-?)

Słodkie z cienką łupinką kuracyjne 
i deserowe

Winogrona
„CUasseJes — M andalin“

Codziennie świeże otrzymuje i rozsyła najsta­
ranniej opakowane, w koszykach do 5-kilowyeh  

franco po 4  zł. 20 ct. koszyk 
h a n d e l

8 1. M a r k i e w i c z a
we Lwowie, w rynku 1. 42. 

r~  Feslauskic W inogrona nastaną w 
pierwszych dniach W rześnia. Polecam ró-

I

wnież różne inne owoce deserowe.
5932 5 - 6

S  A J J L E J P S Z A  
Bibułką na papierosy

JE ST  PRAW DZIW A BIBUŁKA

L E  B O O M
wyrobu francuskiego 

firmy CAWJLEY «fc H EN R Y  w P aryża

Przed naśladowaniem ostrzega się 1

T A  BIBU ŁK A JE ST  BARDZO ZALECONA
przez Pp. Dra. J. J . P o h l, E. Lnd> 
wlg i  E, L ipp m an, profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingredyeucyiibez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

Fac-Simife rie l’Etiqu»tte

 -K ,

£  S  FA B H / CA A' T i .

17 Riu tferangtt i PARU*

na Pr°wineyi na jakąkolwiek 
M y  J L iM O I J  l a  bądź chorobę organów  
p łciow ych  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuraeyę w drodze korespodencyi, jako jodyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu  
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

specyalista cliorólb płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le ­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
ezne i” skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośó nasie- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i  funkcyi 
płciowej (impoceneyę), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suchot i  wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod pseudonimem „ W . Gier­
la ch  ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i w ysyła lekarstwa 
dyskreeyonainie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od 1hQ do %7 wieczór. [4134 23 —5]

Gorzelnik.
Teoretycznie wykształcony, z kilkonastoletnią 
praktyką, przytem doświadczony gospodarz, ży­
czy sobie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszenie 

Z. Z. post. rest. Tarnopol.
6173 2 - 4

SOLECKIALBIN
przecLtem.

K i B O Ł  K L I M O  W I C *
we Lwowie ulica Wałowa 1. 11.

poleca następujących 45 gatunków kawy, tak w najdrobniejszych ilościach w sklepie, 
jako też po 4% ko., franco na wskazanej stacyi pocztowej.

1. Coylon najgrubsza i najszlachetniejsza 1 ko. złr.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8.

gruba

blada gruboziarnista 
plantacyjna . .
perłowa gruba 
przednia . . .

barwą różno

Bs Simoi

10. fi średnia . , .............................
11. B „ perłowa . . . . . .
12. n d r o b n a .........................................................
13. Menado gruba zielona . .
'4. Jawa złota prawdziwa . . .  . . . .
15. Sant Jago de Cuba najszlachetniejsza gruba
16. Zachodnio indyjska n a jg r u b sz a ........................
17. „ „ średnia . .
18. Nailgkerry najszlachetniejsza .
19. „ przednia . . . . . .
20. Moka prawdziwa Jemen . . . •

. 21. Kuba zielona gruba • .
22. „ przednia . . .  . . . .
23. „ średnia . .
24. •„ perłowa . . .
25. Portorico gruba
26. „ przednia
27. Jamaiea gruba . . .
23. Laguayra zielom...................
29. » blada gruboziarnista
30 . Costariea . . . .  . . .
31. Rio lave grubo . . .
32. „ b przednia
33. „ b średnia .
35. Brazylijska zielona . . . .
35. Perłówka brunatna . .
36. Santos lave . . .
37. Campinas . . .  „
38. Santos przednia . „
39. „ n - • ■ • »
40. M anila dob a w smaku . . . . „
41. Oaravellas . . . „
42. Rio . . . .  „
43. „ . n
44. Domingo . • r
4ó. Portocabello . . . .  . .

Zaopatrzywszy handel sw’ój w doborowe gatunki, które zamierzam stale utrzymywać 
na składzie, radbym w interesie nietylko w łasnym , lecz oraz publicznym ułatwić nabywanie 
kawy w posełkaah pocztowych u kupea miejscowego, zatrudniającego ludzi służących kra­
jowi sweiuu wytrwałą a mozolną pracą. Zaręczając że konsumenci kawy od kupców obco­
krajowych nie nabędą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje cennym względom wszystkich 
ziomków, a w pierwszym rzędzie względom tych,  którzy z posełek kupców zagranicznych 
byli niezadowoleni. W szelkie towary wchodzące w zakres handlu korzennego, jako też wy­
roby młynarskie, umieszczone w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach wytrzymujących 
wszelką konkurencyę uczciwą.

2-30 4 %  ko. złr. i 0-93
2 20 n łł 10 45
2 2 0 ł> 1 0 4 5
2-20 V łł 10’45
2 0 8 r> łł 9-88
2-08 M » 9 88
2-08 n łł 9-88
2 - n łł 9-50
2 — ił łł 9-50
1-80 » » 8-55
1 8 0 łł ił 8  55
1-60 łł 7-60
2-08 n łł 9.8S
2-08 łł łł 9-83
2-16 ł? łł 10-26
2 1 6 » » 10-26
1-70 n łł 8 '0 .i
2-20 >ł l i c i
2-08 n fi n  a s y
2 '— p łj 9-5 ■
2-08 łł łł 9 83
2 ’-
1-90

łł

”

łł
»

9-50
9-<JP t

2 0 8 ł) 9 -8 8 ;
2 ‘— ił łł 9-50
1-90 łł łł 9 03
2-— łł 9-50
1-80 » łł 8-55
v e o n łł 7-60
1 6 0 7) łł 7 60
1-60' łł łł 7-60
1 54 n fi 7-32
1 50 łi n 7-13
1-50 jj n 7-13
1-50 y> łł 7-13.
1 40 n r fil 6
] - ł0 ł» ł> 6 6..
1-20 łł 5-70
i -18 » » 5 y
1-30 łł 6 1 8
1-20 łł łł 5-70
1-16 n łł 5-51
P 14 „ o 5'42
1-14 n fi 5"42
1-36 n fi 6-46

5330 2 - 3 A lbin  Solecki.

m

D r. J ó z e f  W iczkowBhi
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­

łudniu ul. Śkarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 
(naprzeciw teatru). 4708

Handel snkna
i to wis rów :"jLiianyeh

modnych,  pod firm a:

J .  W a l l a c l  i  S y n

w e LWOWIE, w  R ynln p a  l. 33,
PflT* Z ałożon y  w ro k u  1841, M i
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony

skład materyj wełnianych 
na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

BBT* W ysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie.

(2241 1 1 3 - 7 )
v

P odaję do powszechnej wiadomości, że na pod­
stawie uchwały wydziału masy rozbiorowej 
Emanuela Kuhmarkera w Drohobyczu z dnia 

25 sierpnia 1886, na podstawie §. 147 lit. e ust. 
konk. powziętej, postanowiono sprzedać ryczał­
tem niezrealizowany dotychczas ruchomy mają- 
tak tejże masy rozbiorowej, a mianowicie tak 
towary mieszane w sklepie pod Ik. 27 miasto 
w Drohobyczu, jakoteż urządzenie domowe kry- 
dataryusza, tamże się znajdujące w drodze ofert, 
a to za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują­
cemu, przyczem zarząd nie ręczy ani za ilość 
an: za jakośó sprzedać się mających ruchomości.

Oferty zaopatrzone w 20% wadyum, bądźto 
w gotówce, bądźto w papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo mających, należy wnieść 
najpóźniej do dnia 2 września 1886 o 6 godzinie 
wieczorem na ręce zarządcy masy lub W. Pana 
Dra Apfla adwokata w Drohobyczu, u których 
też przejrzeć można inwentarz i bliższe warunki.

H enryk Kuhm erker. 
zarządca masy.

6171 2 - 2

Główmy skład
d l a  G a l i c y i  i J B u k o w l n y

Fortepianów, P ianin  i organów
kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonowana 

S z k o ł a  m u z y c z n a .
Nauka gry na fortepianie w III oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalania gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bozpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na r a ty  m ies ięczn e  po 15 zł. Nowe 
Krzyżowo fortepiany od 275 zł. W ypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych iustrnmentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

W M W  uibfn wojsioęyi
ne Lwowie.

Fałac Skrzyńskich {Lipowa l. d.) 
rozpoczyna się nowy kurs do egzaminów na Jedno­
rocznych ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów 
naukowych wojskowych z dniem I. Września 1886.

Rozporządzeniem M inisterstwa wojny z dnia 
4. Kwietnia 1886 oddz. VI. 1. 707, otrzymał Instytut 
upoważnienie do przygotowywania kandydatów do c. 
k. szkół kadeckich z brakujących im, w edług prze­
pisów, klas gimnazyalnyeh lub realnych. Mogą zatem 
kandydaci pobierać nauki w Instytucie aż do V. klasy 
gimnazyalnej włącznie. Kompctenei o przyjęcie do 
1. roku szkoły .kadeekiej winni się wykazać św ia­
dectwami z ukończonej z dobrym postępem w gimna- 
zyum, szkoło realnej lub w tutejszym Instytucie IV. 
klasy, do II. roku jak wyżej z ukończonej V. klasy.

Zapisywać się można tylko do 10 września 
b. r., poezem przyjęcie zależeć będzie od ściśle wy­
konanych warunków §. 7. programu zakładowego.

Instytut utrzymuje tak dla powyższych kandy­
datów, jako też dla uczęszczających do szkół publi­
cznych p e n s y m t , w pięknem, zdrowem i dogodnem 
miejscu, połączony z gimnastyką i szermierką, kie­
rowany umiejętnie i z prawdziwą rodzicielską opieką.

"Wolne miejsca jak dotąd.

F .  K o e s t l i c h ,
dyrektor Zakładu, 

przyjmuje od 5—7 popoł. (do 31/8 Piekarska 21).

5945

Z irokani Wi. Łosińskiego Ossneekiego i. 12 don (Zw5*4c* WŁ&ikyslm i.  Wokor) * c. k. sfrisyw. t e y k i  jfcbldglmtifci.


